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Straszny wybuch pod Krakowem 


w fabryce sody „Solvay” podczas próby nowego kofta 
Kilkanaście osób cieżko poparzonych 


ktykant laboratoryjny Samuel Szteln-|intych osób dóznało lżejszych kontuzji. 
berg, ślusarz Jan Światłoń i Stanisław | Na miejsce katastrofy przybyły władze. 


Kraków, 11 listopada 
Wczoraj w godzinach rannych w fa- 
bryce sody „Solvay“ w Borku Fałęckim 
pod Krakowem mi ała miejsce 
STRASZLIWA KATASTROFA. 
W fabryce tej przeprowadzano próbę 


wytrzymałości nowego kotła. W kotle 


tym 
GOTOWAŁO SIĘ 17 TONN ŁUGU, 


którego temperatura wynosiła 520 st. C. 


W pewnym momencie 
NASTĄPIŁ KATASTROFALNY WY- 
BUCH I Z KOTŁA WYLAŁ SIĘ ŹRĄCY 
WAR NA STOJĄCYCH OBOK PRACO 
WNIKÓW FABRYKI. 


Ciężkie poparzenia odnieśli dyrektor 
Jan Toeplitz, inż. Franciszek Wadas, pra 


Sekretarz związku 
óbdrmiRÓW 
xosial areszt ami 

Katowice. 11 listopada. 


Rzanki. . 


Jak stwierdzono, 


Jeden z robotników Franciszek Czu-| WYBUCH PRAWDOPODOBNIE NA- 
lak, który wraz z innymi pracownikami|STĄPIŁ SKUTKIEM DOSTANIA SIĘ 
na odgłos detonacji uciekł na podwórze,| ZIMNEJ WODY LUB ZIMNEGO ŁUGU 
doznał wstrząsu nerwowego. Prócz po*| do znajdującej się w kotle wody o ciepło 
danych powyżej ciężko rannych, kilka| cie 520 st. C. 


Świeto NRiepodleśości w £odzi 


OQżymwiony ruch ma ulicach miasta. — iabożeń* 
stwa i defiiada 


Łódź, 11 listopada. 
Dzisiejsze święto Niepodległości Łódź 
obchodzi szczególnie uroczyście. 


Od samego rana na wszystkich uli- 
cach panuje ożywiony ruch. Ze wszyst- 


kich domów zwieszają flagi. o barwach | - 
Wiele wystaw  sklepo* 


narodowych. 

wych pięknie udekorowanych. l 
Uroczysty obchód rozpoczał się już 

o godz. 7 rano, gdy orkiestry wojskowe 


Ubiegłej nocy został aresztowany se 28 i 31 pułku odegrały pobudke. 


kretarz Centralnego Związku eórników,; 


1 


Chruszcz, który na wiecu w Brzeziu na 
mawiał do demonstracyj antvrządo- 
wych. 


Sotmworna zórodnia w £odzi 


Około godz. 9 do katedrv poczęły 
ściągać wszystkie oddziały woiskowe, 
cechy, stowarzyszenia, oraz przedsta- 
wiciele instytucyj społecznych. państwo 

UDZIAŁ. TORRE SD 


Gfrzysniesięczne dziecko zamordowane 
i porzucone na ulicy 


Łódź 11 listopada. 
Dziś rano władze policyjne otrzyma- 
ły meludynek o  potwornej zbrodni, 
Przed domem przy ul. Warszawskiej 3, 
znaleziono trzymiesięczne dziecko w 
bestjalski sposób zamordowane. Zabój- 
cy, czy też zabójca zadali maleństwu kil 
ka głębokich ciosów nożem i następnie 
owissli je w szmaty i porzucili na bruk. 
Zbrodnia prawdopodobnie została do 
konana w innej zupełnie dzielnicy mia- 
sta i zabójcy chcąc zatrzeć za sovą íle- 
dy, umyślnie przenieśli dziecko na ulicę 
Warszawską. z 
Przed wspomnianym powyżej domem 
znalazł je jakiś przechodzień, który niez- 
włocznie zwrócił się do policji. Dziecko 
przewiezione zostało do  prosektorjum, 


gdzie zostanie podane sekcji, celem dok- 
ładnego ustalenia jego wieku. 

Przy zamordowanym niemowlęciu, 
nie znaleziono żadnej karteczki. 

Policja wszczęła energiczne śledztwo 
lecz dotychczas nie natrafiła jeszcze na 


ślad morderców. 
pa o] 


B. sen. Rogula 
przed sądem arelacyjinyra 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

Dnia 19 b. m. odbędzie się w wileń- 
skim sądzie apelacyjnym sprawa b. se- 
natora białoruskiego Roguli, który przez 
wileński sąd okręgowy został skazany na 
2 lata więzienia za działalność antypań- 
stwową i przebywa obecnie w areszcie. 

RADD EET REMO ZZA 


$epelniła samobójstwo 


śdyż mie mogła przeżyć śmierci matki 


Łódź, 11 listopada. 

Przed czterema miesiącami w Parku 
Poniatowskiego  otruła się Stanisława 
Jędrzejewska. Przewieziono ją do szpi- 
tala, gdzie wkrótce  wyzionęła dycha. 
Jak ustalano, Jędrzejewska pozbawiła 
się życia skutkiem tego, że mąż nieocze- 
kiwanie ją porzucił, pozostawiając nie- 
szczęsną wraz z 22-letnią córkę Józefą 
na łasce losu. 

Józefa bardzo się przejęła samobój- 
czą śmiercią swej matki. Nie mając żad 
nego zajęcia zwróciła się da znajomych 
państwa Grabowskich, zamieszkałych 


nią się zaopiekowali. Państwo Grabow- 
scy przyjęli ją do siebie i obchodzili się 
z nią jaknajlepiei. Dziewczyna mimo to 
nosiła się z samobójczymi zamiarami. 

Wczoraj napisała ona do swych opie- 
kunów dłuższy list w którym dziękowa- 
ła im za wszystko, co dla niej uczynili i 
komunikując, iż popełnia samobójstwo, 
prosiła, by ją pochowano obok matki. 

W godzinach popołudniowych dziew- 
czyna udała się na skwer na Wodnym 
Rynku, i tam napiła się większej dozy 
kwasy solnego, 

W stanie bardzo groźnym przewiezio 


wych i prywatnych. Komitet obchodu 
zgóry ustalił rozmieszczenie w katedrze 
poszczególnych delegacyi. to też mimo 
wielkiego natłoku, panował wszedzie po 
rządek. 

©- O godz. 11 rozpoczęło sie uroczyste 
nłabożeństwe, odpiawione przez J..E. 
ks. biskupa Tymienieckiego. Równocześ 
nie rozpoczęły się nabożeństwa w Świą- 
tyniach innych wyznań. 

Po nabożeństwie odbyła sie defilada 
wojskowa, którą odbierał _ dowód- 
ca OK 4 gen. Małachowski. w otoczeniu 
p. wojewody oraz wyższych dygnitarzy 
państwowych i korpusu oficerskiego. 

Po południu orkiestry woiskowe, po- 
licyjne i fabryczne będa koncertowały 
na placach miejskich. Wieczorem od- 
będzie się akademia w sali Filharmonii 


Odroczenie posiedze- 
nia rady miejskiej 
x powodu wyborów 
| do seimu 
Łódź, 11 listopada. 


W nadchodzący czwartek miało się 
odbyć plenarne posiedzenie rady miej- 


ej. 

Dziś rano jednak odbyło się ' posie- 
dzenie prezydjum rady, na którem posta 
nowiono ze względu na wybory do sej 
mu, posiedzenie odłożyć. Tłumaczy się 
to tem, że w okresie przedwyborągym pa 
nuje szczególnie wielkie roznamiętnienie 
umysłów, wobec czego możliwe byłyby 
jakieś niepożądane wystąpienia poszcze 
gólnych frakcji na forum rady miejskiej. 


Rupcy 
domaścia się 


przywrócenia damwiej sué- 
nmatizacji na dworcach 
Łódź 11 listopada, 
W myśl instrukcji władz kolejowych. 
począwszy od kilku dni wszystkie pocią- 
gi osobowe odchodzą z dworca bez ja- 
kichkolwiek sygnałów. O ile odjazd wy- 
znaczony jest naprzykład na g. 9 min. 15 
— punktualnie o tej godzinie pociąg ru- 
sza z miejsca bez żadnego gwizdku i ża. 
dnego znaku ostrzegawczego. Ponieważ 
stworzyło to cały szereg niedogodności, 
organizacje gospodarcze w Łodzi posta. 
nowiły wystosować do ministerstwa ko- 
munikacji pismo, w którem prosić będą 
o przywrócenie dawnej sygnalizacji, niez 
będnej dla normalnego odjazdu  pocią- 
śów, przy dotychczasowym systemie bo- 


‘wiem, bardzo wielu pasażerów spóźnia- 


fo się na pociąg i pozostawało na dwor 
Ci, 


Tl-feźmi chlopiec 


przejechany na Śmierć 

Łódź, ij listopada. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 
przed domem przy ul. Biotdkawi iej 
263 został przejechany na śmierć jakiś 
chłopiec. Nie miał on przy sobie żadnych 
dokumentów, to też policja nie mogła 
justalić jego nazwiska. Dziś rano w wy- 
niku przeprowadzonego dochodzenia u: 
stalono, że przejechanym był 11-letni 
Stefan Peliński, zam. przy ul. Katnej 23. 


FMuwaowa awamiura 

Wczoraj wieczorem w restauracji 
przy ul. Żeromskięgo 74-76 wynikła 
krwawa awantura. 44-letni Bolesław Wit 
kowski, malarz, zam. przy ul. Żeromskie 
go 54, siedząc przy stoliku pośprzeczał 
się z kilku znajomymi, którzy go dość 
ciężko poranili. Witkowskim zaopiekie- 


i bezpłatne przedstawenie w teatrze dla | kowało się pogotowie. Sprawcy awantu 


woiska. 


ry zostali zatrzymani przez policję. 


Generał miemiecki » ondynie 


gościem sweżo przeciwnika z czasów wojny 


Londyn. 11 listopada. 
(Tel. własny). 
Do Londynu przybył w tvch dniach 
jeden z wybitniejszych zenerałów nie- 


mieckich Kress von Kressenstein, były | 


t generał angielski sir Stanley Mott zło- 
żyli wieńce ña grobie Nieznanego: Żoł- 
nierza, oddając tem samem hołd ofarom 
potępionej rzezi światowej. 


Wizyta niemieckiego generala w 


dowódca oddziałów niemieckich óperu- Londynie, który przyjechał. abv osobi- 


jących w czasie wojny światowej na te- 
renie Palestyny. 

Generał Kressenstein przybył do 
Londynu na zaproszenie b. dowódcy 53 
dywizji angielskiej w Palestynie, który 
był czasie wojny przeciwnikiem Kressęn 
stena. 

Jest to już trzeci wypadek. kiedy ofi 
cer niemiecki odwiedza w Anglii. swego 
niedawnego jeszcze, w czasie wojny, 
wroga, nawiązując z nim „pokojowe” 
stosunki, przedzierzgające sie często- 
kroć w prawdziwą i zażyłą przyjaźń. 

Niedawno, jak o tem już w swoim 


mieckiej łodzi podwodnej kapitan Hass- 
hagen odwiedził w Anglii porucznika an 
gielskiego Lewisa, który go w czasie jed 
nej z bitew morskich wział do niewoli. 
Obydwaj ofcerowie, którzy w czasie 
wojny, gotowi byli siebie nawzajem 
stórpedować i wysadzić w powietrze, 


' dziś, kiedy zamilkły paszcze armat, zgod 
nie i z jednej trybuny, potępili wojnę i 
| misarjat Rzeczypospolitei. 


jej okropności 


å . +. 
czasie. donosiliśmy, byłv dowódca Atak w niemieckich napadła 


ście poznać swego bezpośredniego prze 
ciwnika z czasów wojny, wvwołała w 
Anglii sympatyczne wrażenie. co dla 
swej akcji propagandowej wvzvskują w 
pierwszym rzędzie pacyfiści angielscy. 
SOENS OVIRE AIEE y IVE) 


m n 


KHŃanpad i Gdańsku 


ma trzech pofskici 
pocztorców 
Gdańsk, 11 listopada. 
Wczoraj wieczorem zórają nacjonali * 
na ulicy 
Schiisseldamm na trzech polskich urzęd- 
ników pocztowych w mundurach wra- 
cających ze służby do domu. Z wy- 
zwiskami „Mist-Pollaken* ; Wanda rz- 
ciła się na urzędników polskich. bijąc 
ich do nieprzytomności. Ziawienie się 
policjantów położyło kres temu napado- 
wi. Sprawą tą zajął się generalny ko- 


przy ul. Petersburskiej 6, prosząc ich, by 


no ją do szpitala w Radogoszcztu | 


Generał niemiecki von Kressenstein | 


Str. 2. 


Min.Franzen 
pod zarzułem oszustwa 


Echa awantur hitle- 


rowskich w Berlinie 


Minister, który kłamie. — Dwie 
osoby i jedna legitymacja, —Scena 
w komisarjacie policji 


Przed sądem krajowym w Brunświ- 
ku rozgrywa się obecnie epilog głośnych 
awantuf, których widownia był Berlin 
w dniu otwarcia Reichstagu. Jak wiado- 
mo, hittlerowcy sprowokowali wówczas 
burzliwe zajścia, w wyniku którvch zde- 
molowano kilkanaście sklepów. 

Policja, likwidując te awantury, przy- 
trzymała wówczas kilku hittlerowców. 
których schwytano na gorącym uczyn- 
ku rozbijania sklepów. 

W całej tej aterze odegrał smutną ro- 
tę również minister narodowo-socjiali- 
styczny, dr. Franzen, który na podsta- 
wie siałszowanych dokumentów kazał 
uwolnić aresztowanego towarzysza par- 
tyjnego Gutha, 

W związku z tem, minister dr. Fran- 
zen zakazał prasie brunświckięj publiko- 
a kompromitujących go szczegó- 

w, 

Od decyzii tej socjalistyczny „Volks- 
freund“ odwołał się do sądu. który spra- 
wę tę rozpatruje obecnie przy drzwiach 
otwartych. Przewód sądowv. który 
ujawnił cały szereg niezwykle cięka- 
wych momentów, trzyma w napręźeniu 
całe Niemcy, przyczem sala sądowa 
szczelnie zapełniona jest hittlerowcami. |- 

Min. Franzen, klasyczny typ butnego 
niemca, zeznaje w charakterze świadka. 
Zeznaje głosem pełnym dumy. odnosząc 
się do sędziów jak do podwładnych so- 
bie urzędników. 

Dr. Franzen zeznaje, że krytycznego 


wieczoru był w hotelu, gdzie zbierali się |. 


zawsze jego koledzy partyjni. Około go 
dziny 8-ej wieczorem wezwano go do 
telefonu. Jak się okazało dzwoniono z 
komisarjatu policji, przyczem oświad- 
czorno mu, że prosi go zatrzymany poseł! 


Lohse. — Ponieważ poseł Lohse znajdo-; 


wał się w mojem towarzystwie. w hote- 
lu — zeznaje Franzen — udałem się nie- 
zwłocznie do komisarjatu na placu Pocz- 
damskim. Tutaj okazano mi Gutha. Za- 
pytano mnie, czy znam posał Lohsego. 
Oświadczyłem twierdząco. Pokazano mi 
wówczas bilet kolejowy poselski z fo- 
tografją i zapytano, czy jest to fotograf- 
ja Lohsego. I na to odpowiedziałem 
twierdząco. Z kolei pokazano mi foto- 
grafję Guth'a i zapytano, czy iest to fo- 
tografja Lohsego.. Odpowiedziałem na 
to, że policja sama chyba widzi. iż po- 
między obydwiema fotografiami niema 
żadnego podobieństwa. 


Z kolei zeznaje sierżant policii Wehr- 
mann, który całkowicie obala zeznania 
dr. Franzena. Oświadcza on bowiem, że 
minister Franzen przybył do komisar- 
jatu i zapytał: „Dlaczego ten pan jest tu- 
taj?.. O co tutaj chodzi? — Zabytałem 
wówczas Franzena, czy zna aresztowa- 
nego. Odpowiedział mi wówczas, że go 
zna i że jest nim poseł Lohse. 

Przewodniczący: — Czy pokazywał 
fotogratję? 

Świadek: — Nie. Wskazał złową na 
Guth'a. Z fotografią to byoł później. Po- 
kazałem mu inną fotografie i oświadczył, 
że to nic nie znaczy. Wskutek zachowa- 
ńia się min. Franzena byłem przekona- 
ny — ciągnie świadek — że Guth. to jest 
przytrzymany, był istotnie Lohsem. Dr. 
Franzen zachowywał się cały czas bit- 
nie i w końcu oświadczył: „Ten pan jest 
posłem i nie może być aresztowany”. 

Dr. Franzen wysłuchał tvch zeznań 
stojąco. Na publiczności wvwarły one 
niezwykłe wrażenie. Franzen starał się 
zbagatelizować 
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Szalone ieinmo Zycia 
ścisk, fumulf i hałas — ofo cechy znamionujące życie newiorskiej ulicy 
Jak jam£kesi pracują i jak się bamia? 


New York, w listopadzie. 

Walka o byt, którą w Stanach Zjed- 
noczonych prowadzi się w tempie błys- 
kawicznem, niedoścignionem — a może 
i niepożądanem — dla europejczyka, roz 
poczyna się już od samego rana, gdy tyl 
ko amerykanin wyjdzie z domu. Bez 
względu na to czy mieszka on w Bronx, 
Brooklynie, czy też dalej, musi dokonać 
rekordu szybkości, sprawności i wytrzy= 
małości, aby zdążyć na pociąg kolei po- 
dziemnej czy autobus, aby wygarnąć w 
ścisku piekielnym i tłoku miejsce dla 
siebie i przybyć na czas do biura, mie- 
szcząceśo się na 40-em czy 50-em pię- 
trze drapacza chmur w samem sercu N. 
Yorku, w handlowej City. 

Tak więc już ranek zaczyna Się od 
wyścigu, wyścigu nielada, gdyż biorą w 
nim udział setki tysięcy ludzi, mężczyzn 
i kobiet, spędzających dzień roboczy w 
City nowojorskiej, a mieszkających o kil 

anaście lub kilkadziesiąt kilometrów 
dalej od miejsca pracy. 

Ta sama walka o miejsce 


cz 


rozgrywa 


się w jeszcze większym stopniu i natęże 
niu pod wieczór, gdy praca się kończy, 
a z wnętrza świecących tysiącem lamp 
drapaczy płyną nieprzerwanym poto- 
kiem gęsto, zbite tłumy ludzi, którzy za 
wszelką cenę _ pragną się jaknajprędzej 
dostać do domu. Szturm do wagonów na 
stacjach kolei podziemnej przybiera wó- 
wczas charakter dzikiej, prymitywnej 
walki. 

Ten sam dziki pośpiech, ta sama nie- 
ustępliwość cechują tłumy pracownicze 
w godzinach przerwy obiadowej, w ba- 
rach, restauracjach. Amerykanin je w 
tempie błyskawicznem, jakby go kto go- 
nił, Niewiadomo czy wie nawet, co właś 
ciwie je. Ale jemu chodzi o to tylko, aby 
czemprędzej wyjść z baru i być pierw- 
szym u wejścia do jednej z wielu wind 
ekspresowych, które w ciągu kilku mi- 
nut wyciągają setki ludzi na sam szczyt 
drapacza, 

Stłoczenie miljonowych mas ludności 
na małej przestrzeni Manhattanu pocią- 
ga za sobą chorobliwy wprost przerost 


U prozmniemie śzmnierci 


sa wynalazkiem mrzwszłości 
£tsperyment w faftsomji i mowy wynalazek 


zammiiwer srpłefia 
Przed kilku dniami prasa podała fanta 


stycznie brzmiącą wiadomość o niezwyk 


łym eksperymencie przeprowadzonym 
przez niemców w pewnej okolicy Sak- 
sonji. 

Domniemane i opisywane doświadcze- 
nie polegało na tem, że jakiemuś tajemni 
czemu eksperymentatorowi udało 
przy pomocy elektrycznych promieni za 
trzymać krążące wówczas w tej miej- 
scowości . auia, autobusy i motocykle 
przez wpływ tych promieni na magneta. 
motorów. ; 

Wiadomość ła okazała „się narazić 
wymysłem bujnej wyobraźni í jest takim 
samym zagranicznym bluiem, jak „pro- 
mienie śmierci’ słynnego amerykańskie 
go oszusta Matthews'a, który przez całe 
miesiące potrafił wprowadzać w błąd fa 
chowców Anglii, Francji i Ameryki, aż 
w końcu, po wyłudzeniu przezeń grub- 
szej gotówki, okazało się, że owe „pro- 
mienie śmierci“ nie są w stanie uśmier- 
cić myszy na odległość kilku metrów. 

ak wówczas, tak i obecnie wiado- 
mość o zabójczych promieniach śmierci 
okazała się nieprawdziwą. 

Jak wiadomo, można już dzisiej prze 
syłać drogą bezdrutową siłę elektryczną. 
Doświadczenia tego rodzaju poczynione 
były w słynn 
nem w New 


się | 


w Cincinnati 
udawało się przy pomocy 
zabijać w promieniu 12 metrów 


krótkich fal 
małe 


zwierzątka. 
Zdaniem jednak uczonych  „promie- 
nie śmierci” działające na wiel- 


ką odległość mogą być na szczęście wy- 
nalazkiem dałekiej przyszłości. Wszyst- 
kie inne działania bezdrutowych promie 
ni na odległość, jak naprz. słynny wy- 
czyn Marconiego, który tym sposem za- 
palit z Neapolu lampy elektryczne na 
wystawie: w Sydney, opierając się nie na 
przenoszeniu drogą powietrzną potencjo- 
malnej energji. 

Ciekawą jest rzeczą, że jednocześnie 
z tem wyjaśnieniem sygnalizują z Londy 
nu o nowym wynalazku dokonanym 
przez uniwersytet w Cincinnati, a pole- 
śającym na zaobserwowaniu, że ultra- 
fioletowe promienie o pewnej ściśle okre 
ślonej długości posiadają działanie śmier 
telne. 

Notatka ta posiada nietylko znamien 
ny dopisek, że doświadczenia z tym wy- 
nalazkiem prowadzone są dalej na spec- 
jalne polecenie władz rządowych, lecz 
jest ona również charakterystyczną i dla 
tego, że budzi pewne refleksje w stosun 
ku do orzeczenia uczonych, uważających 
że wynalezienie dalekoprzestrzennych 


laboratorjum elektrycz- |,.promieni śmierci” jest sprawą odległej 


| 


orku w Shenectady, gdzie | przyszłości. 


Niezwyisty bamicieś 


Niedawno odbył się jeden z najdzi- 
wiejszych i najbardziej niesamowitych 


bankietów, w którym wzięło udział 11) 


je we wszystkich częściach Świata. Nie 
mal jednocześnie bankiety odbywały 
się w New Jorku, Pittsburgu, Paryżu, 


tysięcy osób, przyczem do uczestników, Wiedniu, Budapeszcie, Berlinie, Melbo- 


tej niezwykłej biesiady należały wybit- 
ne osobistości, jak prezydent Hoover, 
Bankiet odbywał się jednocześnie we 
wszystkich częściach Świata i wszędzie 
figurowało to samo menu, wszędzie 
przemawiali ci sami mówcy. 

Niezwykły bankiet wydało jedno z 
amerykańskich towarzystw akcyjnych 
z okazji wybudowania nowego drapa- 
cza chmur, w którym znaleźć ma po- 
mieszczenie centrala tego towarzy- 
stwa. 

W bankiecie wzięli udział pracowiti- 
cy towarzystwa, posiadającego swe fil- 


CIES PAR NOTE DAB ZR RZ EE AES EOT EO 
zeznania sierż. Wehr- | 


urnie i Londynie, 

Pomiędzy temi wszystkiemi miasta- 
mi nawiązano specialne połączenia ra- 
djowe, dzięki którym uczestnicy bankie- 
tu słuchali przemówień swych kolegów 
którzy w tym czasie obecni byli na ban- 
kietach w New -Jorku i Pittsburgu. 

Bankiet rozpoczął się w Pitsburgu, 
według czasu środkowo - europejskiego, 
w niedzielę 9 października o godzinie 1 
co odpowiada godzinie 8-ej wieczór, we 
dług czasu w New-lorku. Przemówie- 
nia transmitowano na krótkich falach. 


we wszystkiem: w komunikacji miejskiej 
i podmiejskiej, w funkcjonowaniu poczty 
i telegrafu, w ruchy ulicznym, w zagę- 
szczeniu lokalnem zakładów gastronomi 
cznych, rozrywkowych i innych. 

Mieszkaniec N. Yorku pracuje W ser- 
cu miasta, w dzielnicy  niebosiężnych 
drapaczy, tu spędza dzień cały, tu też 
oddaje się rozrywkom po pracy. Miesz- 
ka zaś na przedmieściach bliższych czy 
dalszych. 

O miejsce w przybytkach rozrywki 
musi nowsjówcżjk walczyć tak samo, jak 
o wolne miejsce w subway (metro). Ko- 
mu zależy na tem, aby otrzymać dobre 
miejsce w jednem z wielkich kin  a' 
Broadway'u, np. w mieszczącem 
osób „Roxy”, ten musi wykazać zalety 
szybkobiegacza, człowieka - gumy, atle- 
ty, boksera, jeśli nie chce ulec nąciskowi 
tłumów żądnych rozrywki. To samo dzie 
je się przy kasach i przy wejściach do 
teatrów i teatrzyków, których skupiło 
Się na przestrzeni Broadway u do 70-ciu. 

Wędrówka narodów odbywa się w so 
botę, od południa począwszy, na Coney- 
Isłand, długi a wąski cypel Manhattanu, 
gdzie przeciętnego nowojorczyka wabią 
i ciągną rozrywki tanie i dostępne dla 
kieszeni pracujących. Na Coney-lsland 
dały sobie rendez-vous wszystkie Luna- | 
Parki budy jarmarczne, cyrki, cuda i 
cudeńka techniki rozrywkowej w zastc- 
sowaniu dla mas, 

To też week-end wypędza tam setki 
tysięcy ludzi, łaknących niewybrednej za 
bawy w stylu amerykańskim. I tu rów- 
nież trzeba wykazać nielada zalety fizy- 
czne, aby się dostać żywym i całym do 
Luna—Parku, aby się wydostać z powro 
tem i ulokować w subway'u, 

Górne dziesięć tysięcy, bogaci i za- 
możni, nie tłoczą się, rzecz prosta, w 
subway'ach, nie walczą o miejsca w ki- 

| nach. Mają oni swe kluby, letnie i zimo 


| we, Z ychem urządzone, w mieście 


i za. „ Ambicją łowcy dolarów, 
'dorobkiewicza, jest zaszczyt figurowania 
w spisie członków któregoś z tych klu- 
bów nowojorskich, Ale nie jest to rzecz 
łatwa dostać się do zamkniętej kasty bo 
śaczy amerykańskich, Bronią się oni 
wytrwale i zawzięcie przed na em 
nuworyszów. Ukrywają również zazdroś 
nie przed okiem niepoświęconych . swe 
zabawy, rozrywki i gry sportowe. 


Srandin -Bouillon 


poseł do parlamentu francuskiego, który 

w dniu 6 listopada wystąpił na posiedze 

niu izby deputowanych z płomienną mo- 

wą, żądając przywrócenia surowej poli- 

tyki w stosunku do Niemiec ij odrzucenia 

projektu moratorium oraz rewizii trak- 
tatu wersalskiego. 


manna, ten ostatni jednak obstawał przy | prawa zatrzymywać“... (Na sali poru-, zuje się, że są oni do siebie zupełnie nie- | należność do partii narodowych socjal: : 


swojem, twierdząc, że chodziło o ziden- 
tyfikowanie nie fotografii, ale osoby. | 
Obecni na sali hittlerowcy zachowują | 


szenie). 
Sąd wzywa posła Lohsezo i Gutha. 
Przewodniczący zapytuje Lohsezo w ja- 


podobni. 


Przewodn. zwraca sie do Guth'a: 


stów. 
W chwili, kiedy Rigg ukazuje się na 


Dlaczego pan wzywał do komisariatu sali sądowej, obecni na ławach dla pu- 


się coraz głośniej i staraja sie w ten spo- | ki sposób jego karta kolejowa znalazła | ministra Franzena? 
Guth: Sądziłem, że przedstawi mnie | demonstrację. Rigg, Stając przed trybu- 


sób teroryzować świadków. Mimo, to 
jednak następny świadek maior policji | 
Heinrich oświadcza, że minister Franzen 


się w posiadaniu Guth'a. 
Lohse odpowiada sadowi z uśmie- 
chem. że kartę swoją istotnie nożyczył 


za Lohsego... - 


bliczności hittlerowcy urzadzaja głośną 


nałem pozdrawia sędziów po faszystow- 


Adwokat, reprezentujący Franzena, {sku podniesieniem obu rak i ku zdumnie- 


po przybyciu do komisariatu policji zde- „towarzyszowi Guth'owi*, aby umożli- | kwestionuje wiarygodność zeznań poli- | niu wszystkich oświadcza jednak, iż nic 


cydowanym głosem ośwadczvł: „Przy- 


byłem tu, aby wyjaśnić, że aresztowa* j 


'ny jest posłem Lohsem. Nie macie go 


wić mu wstęp do Reichstagu. Wśród 
wielkiego naprężenia następuje konfron- 
tacja pomiędzy Lohsem i Guthem. Oka- 


cjantów i domaga się przesłuchania by- 
łego kapitana policji Rigza. który nie- 
dawno wydalony został z policii za przy 


| 
| 


lw tei sprawie nie wie. 
Proces potrwa jeszcze kilka dný 


Taia 


Musiał szukać partii nowej: 
Słucha mowy Witosowej. 
Wicuś pięknie również gwar 
«Ze mną lud niech gospodarz 


Przygody Feluas 
U 


ME Łez, 
ży: s 
y!” 
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nx. £XBRESS 
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DDJŻ 


o zgrozo! „Piasta mowie 


Towarzyszył już w Krakowie 
Strzał do „ludu kochanego“ 
Z lufy rządu partyjnego.. ` 


Łodzianin w szponach warszawskiego oszusta 


„Przyjaciel przemysłowców i dygnitarzy* z nożem 
w ręku żądał podpisania kwitu 


P. Henryk Moszkowicz, wyjechał nie! 
dawno do Warszawy, by tam szukać po- 
sady. Zamieszkał w stolicy u p. R. 
Szwarcbergowej, przy ulicy Marszałkow 
skiej, która w tym czasie miała już jedne 
go sublokatora. Był nim Władysław 

indenfeld, podający się za szwagra jed- 
nego z byłych posłów sejmowych i spół- 
racownika redakcji pewnego pisma sto | 
ecznego. 

Ów pan Lindenfeld przy każdej oka- 
zji zaznaczał, że utrzymuje bliskie stosun 
ki z osobami, piastującemi wysokie god- 
ności państwowe, dzięki czemu może za- 

„łatwiać wszelkie sprawy, którychby nie 
sj się podjąć żaden zwykły śmiertel- 
smiko ra iih BED EKOGNY 
" Z p. Moszkowiczem nawiązał on na- 

tychmiast przyjacielski stosunek. 


— Ja pana znam z Łodzi — oświad- | 


"czył mu. przy zapoznaniu się — Bawi- 
„liśmy się tam razem na maskaradzie, 

— Bardzo możliwe, odparł mu łodzia 
nin — choć ja pana sobie nie przypomi- 
nam, 

— To wszystko jedno. Grunt, że pan 
mi się podoba. — Czy mógłbym może 
panu czemś pomóc w Warszawie? 

` P. Moskowicz wyspowiadał mu się ze 
swych trosk, oświadczając, iż znajduje 
się w dość ciężkiej sytuacji i musi w jak 
najszybszym czasie znaleźć posadę. 
To bagatełka — odparł mu Lin! 
denfeld — Mam dla pana kilkanaście od 
powiednich posad. Najlepsza będzie chy- 
ba w składzie herbaty Lewina przy uli- 
cy Długiej. Dziś pomówię o panu z pa- 
nem Lewinem. 
Nazajutrz Lindenfeld przyniósł łodzia 
A radosną wiadomość. Lewin zéo- 
999900990990060099099999500 


Dziś premiera! 
RZ Niezapomniany aktor, Geniusz gry 
sj mimicznej, Bohater arcydzieł: „Dzwon- $ 
Sa nik z Notre Dame, „Upiór w operze”. f 
EN „Bicz Boży“ t wielu innych 
NEY ; 
i znów oczariije wszystkich swą potężną K 
%u i dynamiczną grą w arcydziele dźwię- Wg 
M kowem p. t. kaj 


|| hokomotywa 2320. | 


dramat potężnych zj i miłości oj- 


m 


Haver, bohaterka fiimu „Chicago. 
Nadprogram dźwiękowa komedja ze 
4 słynnymi komikami Laury i Hardy 
4 p. t. Rozkosze Wolności. 
Początek w dnie powszedn. 3 4 p 
poł. W soboty, niedziele i święta o z. 1 
JES Ceny mieisc popularne: 


W pozostałei głównei roli Phyllips W 


o 
2 


kerit 
AE 


Gi dziewczyna była już daleko. 


i dawna poszukiwały 
3 KOZZADOWUZEWYKCWWZUNZWW Olki, która odwiedzała wyłącznie mło-!. 


dził go się przyjąć i jedynie zażądał 200. 


złotych kaucji. 

P. Moszkowicz natychmiast wręczył 
Lendefeldowi pieniądze, ten zaś miał go 
zawiadomić, kiedy p. Lewin będzie mógł 
się z nim rozmówić. 

Upłynęło kilka dni. Lindenfeld prze- 
stał zupełnie przychodzić do Moszkowi- 
cza. Łodzianin począł go podejrzewac o 
oszustwo. 

Pewnej nocy, gdy spał snem sprawie 
dliwych, zbudził go „ustosunkowany są- 
siad“, Trzymał on w jednej ręce nóż, a 
w drugiej kartkę papieru. 

— Podpisz pan w tej chwili — zawo- 


łał do Moszkowicza — to zrobię z panem, 


koniec! | 
— Co mam podpisać? -— spytał go 
przerażony M. 
— To pokwitowanie, Tu jest napisa- 
ne, że zwróciłem panu pożyczone 200 
złotych. 


P. Moszkowicz nie śmiał protestować 
i podpisał. Lindenfeld szybko 
mieszkania i więcej już się nie pokazał. 

Po jego ucieczce wyszło na jaw, iż 
nabrał on również p. Szwarcbergową, od 
której wyłudził poważniejszą sumę, ma- 
jąc jej załatwić pewną sprawę w jakiejś 
instytucji. 

Udała się ona razem z p. Moszkowi- 
czem do urzędu śledcześo.  . 
' Okazało się, iż policja otrzymała już kil- 
kanaście meldunków o oszustwach rze- 

komego Lindentelda 

w rzeczywistości nazywa się onprawdo- 
podobnie zupełnie inaczej. Stwierdzono 
iż nie znał on żadnych z dygnitarzy na 
których ciągle się powoływał. 

Policja, opierając się na wynikach do 
tychczasowego śledztwa, przypuszcza, 
iż aferzysta uciekł do Łodzi. Zarządzon 
za nim pościg. 


| 


Piękna kdbalarka-zayodowa złodziejką 


Wróżyła tylko młodym mężczyznom 
i kradła co się dało 


P. Stefan Krasnocki po raz pierwszy 
w życiu kazał sobie powróżyć z kart. 


Nie wierzył wprawdzie w żadne przepo | 2 
,wiednie, lecz został oczarowany niezwy dziejkę wreszcie ujęto? 


kłą urodą młodej kabalarki, która mu 
złożyła wizytę. 

— Nie jestem cyganką — tłumaczyła 
mu z wdzięcznym uśmiechem — ale 
znam się doskonale na kartach i wszyst 
ko panu powiem, co pana czeka. 

— A ile to kosztuje? — spytał. 

— Co łaska. 

Seans trwał dość krótko. Młoda ka- 


ką podróż. 
Gdy już chciała go opuścić, młodzie- 
niec chwycił ją za rękę i zawołał, śmie- 


SA jąc się: 


— A jednego mi pani nie powiedziała 
że mi się strasznie spodobała sama kaba 


 larka! 


Urodziwa wróżka spuściła skromnie 
oczy i skierowała się ku wyjściu. Gdy je 
dnak Krasnocki zaproponował, 
chę u niego została, nie odmówiła. 

Spędzili ze sobą kilka godzin. 

Na odchodnem młodzieniec dał jej 10 
złotych. Kabalarce widocznie to nie wy 
starczyło, gdyż mu jeszcze ściągnęła ze 
garek i parę innych drobnostek. 

Gdy p. Krasnocki stwierdził kradzie 


Udał się więc na policję i złożył od- 


$ powiedni meldunek. 


Okazało się, iż włądze już od dość 
przystojnej kaba- 


by tro-|$ 


dych mężczyzn i w czasie „seansów“ 
wszystkich okradała. | 
W wyniku dłuższego śledztwa zło- 


W komisariacie, w czasie przesłuchi 
wania, dziewczyna symulowała obłęd i 
twierdziła, że nieczyste siły zepchnęły 
ją na drogę występku. 

Złodzieikę osadzono w areszcie. Uja- 
wniono, iż była ona już dwukrotnie ka- 
rana za kradzieże. 

Tym razem sąd skazał „kabalarkę”*, 
| Władysławe Grybachównę, na rok wię- 
zienia. 


TEATR REWI 
„Dobry Wieczór 
Kopernika 16. | 
Dojazd tramwa'ami 5. 6, 8, 9. 16 
telefon 184-66. 
Dziś godz. 6, 8. 10. 
Eurona MÓWI o tem 


7 


Frwawa bójka $ 
W czasie bójki wynikłej w podwórzu 


ż domu przy ul. Piotrkowskiej 238 został ia. 


dotkliwie poturboway Jan Kowalski, za- 

mieszkały przy ul. Nówo-Zarzewskiej 7. 
iRannym zaopieokwało się pogotowie. 
Nazwisk sprawców awantury nie ustalo 
na. | 


znikł z | prócz normalnej 


BO przy ul. Przędzalnianej 58. 


Nie przebrzmiało jeszcze echo 


przecudnego $piewu uroczej 


Jeanette Mac Donali 


„Parada Miłości” a znów usłyszymy ja 
w arcytworze dźwiękowym 


Król żebraków 


Grand Kino — wkrótce 
092100200 


Blankiety telegraficzne 


z okazji rocznicy powsta 
mia 

Z okazji stulecia powstania listopa- 
dowego władze pocztowe wydaią spec- 
jalne, ozdobne blankiety telegraficzne. 

Nadawca, pragnący, by telegram do- 
ręczono adresatowi na ozdobnym blan- 
| kiecie, musi przy nadawaniu telegratmu, 
opłaty tarviowej, do- 
płacać jeszcze 10 groszv. Nadawać te- 
legram na blankietach ozdobnych bę- 
dzie można w czasie od 20 listopada do 
3ł grudnia r. b. 


Piotrków Trybunalski 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


z filmu 


ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE B.B. W. R. 
Onegdai grodzki komitet BBWR w. Piotr- 
|kowie urządził w sali im. Kilińskiego zebranie 
przedwyborcze, na którem przemawiał czoło- 
wy kandydat listy B.B.W.Z. w okręgu Piótr- 
ków—Brzeziny. wiceprokurator Sądu Naiwyż- 
szego, p. Jan Piłsudski. Pomimo że na zębra- 
nie wpusżczano tylko za zaproszeniami sala 
nie mogła wszystkich pomieścić, 
Przemówienia p. Jana Piłsudskiego na te- 
mat: „Konieczności naprawy ustroin Rzeczy- 
pospolitej“ zebrani wysłuchali z największem: 
zainteresowaniem. 
Mówce obdażońo długotrwałemi oklaskami 
Następnie przemawiał jeszcze p. kapitan 
Lipiński. Zebranie zakończono okrzykiem: 
„Niech żyje Marszałek Piłsudski‘. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE POLEGŁYCH 
POLICJANTÓW. 

Wczoraj w kościele Farnym  odprawione 
zostało przez ks. prałata Szabelskiego nabo- 
żeństwo żałobne za spokól dusz Ś. p. przod. 
Antoniego Flaka, przod. Audrzeja Stankiewicza, 
post. Teofila Łaszewskiezo i post. Jana Korze- 
niowskiego poległych w obronie życia: i mienia 
obywateli na terenie powiatu piotrkowskiego. 
Podczas nabożeństwa obecni byli komendant 
P. w Piotrkowie p. Skalski, komisarz p. Sza 
pert, starosta p, Strzemiński, oraz przedstawi- 
cję wojskowości i szęreg miejscowych insty- 
ucji. 


REPERTUAR KINOTEATRU „NOWOSCI“, 
„Noce Hiszpańskie, Na scenie występy 
zespołu operetkowezo z Stanisławem Woliń- 
skim na czele. 


$ormany przez treroms" 
misie 
W fabryce Warszawskiego przy ul. 
Przędzalniaej 20 w czasie pracy przy 


„maszynie został porwany przez transmi 


'się Józef Paliga, robotnik, zamieszkały 
Pogotowie 
go do 


iw groźnym stanie przewiozło 
szpitala. 


KUPON ULGOWY 
„Okaziciel ninie'sze'o kuponu w kasie 
Cyrku Staniewskich uzyskuje 50 % 

zniżki na Wszystkie m'ejsca. 

4, Dyrescja. 
Kupon ważny jest dla jednej osóby, 
we wtorek 11 listopada. 

Koy Ac w ZAL FE GEAR PA RYN 


'Nieście pomoc 
najbiednie! 


R A 


1 


szymi 


'zupełnie nie znałem języka. Raz idę z Ziemiań- 


L.A1 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Rewelacyjny przebój tegorocznej pro- 
dukcji polskiej reżyserii Leonarda 
Buczkowskiego 


iWóódnista Eskadra 


Przepiękna pieśń poświęcenia i mito- 
ści śród śmiertelnych zapasów z na* 
jeźdźca od wschodu. 


Role główne odtwarzają: 


Baśka Orwid, „Jana Krysta, „Janusz 
Halny i Jerzy Kohusz. 


To, co najweselsze... 


Dwadzieścia pięć lat wytrwał Kanarkiewicz 
ze swą żona! Jutro obchodzi właśnie srebrne 
weselę. Zwraca slę więc do swego szefa: 

— Bardzobym prosił o zwolnienie mnie z 
pracy na dzień jutrzejszy... 

— A to z jakiego powodu? — pyta szel. 

— Bo.. jutro... mam maleńki jubileusz.. srebr 
ne wesele... 

— Nie mogę! — odpowłada szef. — Bo pan 
wykorzysta precedens i co 25 lat będzie prosił 


o dzień urlopu... l 


s9 
- 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyr. Ledna Kaa 
tora. A RA tag tel 
> po pol, w soboty i niedziele o godz. 
Jarosy opowłada: 12-ej w poł. — Ceny miejsc popularne 
— Kiedy półtora roku temu przyjechałem do w soboty t nie- 


na I seans od I zł, 
Polski, musiałem się posiłkować słownikiem, bo a dziele od godz. e je; 3-ci po 75 gr, 
1 zł. 


skiej do „Qui Pro Quo", widzę po drodze pię- 
kny gmach. -Pytam jakiegoś pana: „Co to jest? 
— „Zachęta sztuk pięknych" — brzmiała ódpo* 
wiedź. x 

Biore słownik i szukam. Zachęta, patrz: po» 
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Nr, 3814 


Dziś I dni następnych! 


Fascynująca GRETA GARBO w naj- 
nowszej swej krecaji p, Ł 


Wielki dramat zmysłów. Dzieie mężatki 


nie kochającej swego męża 
w roli głównej 


Greta Garbo iConrad Nagel 


Początek seansów o godz 4 po poł 
ost o godz. 10.15. w sob.. niedz, i świę 
| ta o godz. 12 w poł.. ost a g 10.15. — 

eny miejsc normalne 
na porańkach zniżone 


3afenie w trammajiach 


budka, patrze pobudka — apel. Patrzę apel — je st narazie n ie ur zecz ywistnio ną mrzon k ą 


wezwanie. Patrzę wezwanie — powołanie, po- ï | arac 
wołanie — aserterunek, asenterunek — branka, Dyrekcja Monopolu  Tytóniowego 
brańka — niewolnica. Na tem slę zatrzymałem. '7WTÓCiła się do stołecznych władz miej- 
Patrzę sztuka — utwór, utwór — dzieło, dzieło Skich z propozyc ą wprowadzenia na li- 
— praca, praca — trud, trud — zajęcie, zajęcie Nach z wozami doczepnemi 

— licytacja. Na tem się znowu zatrzymałem. wagonów dla palących. 

Tak samo szukałem sława „piękny* | w końcu| Palenie tytoniu byłoby dozwolone 
wyszło, że ten zmach to jest „Niewolnica przy» wewnatrz wozów doczepnych, a niety|- 


stojnej licytacji”. k i ko jak dotąd na platformach. 
> Dyrekcja Monopólu zwróci się praw- 


Chevalier zgodził się wystąpić ł1 razy w dopodobnie z tym wnioskiem również 
Londynie-za sumę jednego miljona franków. Już 'do zarzadów tramwa'ów w innych nila- 


kontrakt został podpisany, lecz po kliku dniach stach, powołujać si > a 
i na t zagrani 
Chevalier zgłosił się do dyrektora teatru i o- cą p łują V ANRO ZE ZAER i 


świadczył: 3 
— Bardzo pana przepraszam, ale doszēdłemļ , sec s dia palących 

do wniosku, że zgodziłem się na zbyt niskie ho: | IStnieją już oddawna. 

norarium. Pan będzie musiał mi podwyższyć, Niewiadomo, czy projekt ten zosta- 
— Ależ to niemożliwe! — zawołał dyrektor. nie przyjęty w Warszawie, lecz w każ- 

— Nawet suma. miliona franków jest dla mnie po dym razie w mniejszych miastach jest 

prostu katastrolalna!.„. A właściwie dlaczego nie do urzeczywistnienia. ` 


wyżkiża. k Wady i 
Sia e ta e A W Warszawie pasażer w tramwaju prze 
> bywa znaczne przestrzenie, jadąc nie- 
W miałem, prowincjonalnem miasteczku zwo- raz do odległych dzielnic przeszło go- 
tano do chorego kónsylium., Lekarze opukali + 
chorego, zbadali serce i płuca, poczem przeszli 
de drugiego pokoju na naradę. 
— Więc co kolega uważa?.. — pyta pierw 
szy lekarz. 
— Jabym proponował zapalenie płuc... — 
odparł drugi, 


KATNEĘCUK ZEM | 


TEATR MIEJSKI. 
Przyimowanv z ogromnym 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADIA“ 

WTOREK, dnia 11 listopada 1930 r. 
10,15 Trahsmisia Mszy Polowej z Pola Mo- 
kotowskiego. celebrowanej przez ks. biskupa 
Galla, z kazaniem ks. biskupa Bandurskiego. Po 
nabożeństwie transmisja rewii wojskowej (tr. 
z Warszawy), 13.00—13.05 Odczytanie progra- 
mu dzienego i repetuar teatrów i kin, 13.05— 
15.40 Przerwa, 15.40—16.00 Słuchowisko dla 


świetny artysta Józef Węgrzyn, wystąpi w szłu | skiego i I. Targa (tr. z W-wy), 16.00—16,40 Kon | 


ce Asertisa „Cesarzowa, w której kreuje rolę; cert z W-wy, 16.40—16.55 „Józef Piłsudski ja- 
tytułową iuż tylko 3 razy: dziś, wtorek, środa.| ko budowniczy państwa polskiego“ wygł. mir. 
czwartek i niedziela wiecz.. oraz w sobotę o 4|dr. Wacław Lipiński (tr. z W-wy), 17.00—18,40 
po południu. Transmisia Uroczystej akademij z. Filharmonii 

W "piątek premiera wojennej sztuki Sheriifa| Warszawskiej. 18.40—19.05 Rozmaitości, 19.05- 
„Kres wędrówki". Reżyseruje Józef Węgrzyn. 19.15 Komunikat Izby Przem.-FHandl. w Łodzi i 
który iednocześnie odtworzy popisową rolę odczytanie programu na dzień nast, 19.15— 
kapitana. „Kres wędrówki”. sztuka ta powtó-| 19.30 Przemówienie gen. Kutrzeby (tr. z W-wy) 
rzóna zostanie tylko w sóbotę włecz. i w nie-|19.30—19.40 Płyty gramof, z Warszawy, 19.40- 
dzielę o 4 po połłudniu. ; 20.00 Kwadrans literacki, 20.00 Transmisja z 
l Teatr Miejski dla wojska. Opery warszawskiej. Po operze komunikaty: 


Dnia 11 listopada. w rocznicę odparcia bol. meteor. polican sportowy. 
SAW Alea ZA ŚRODA. dula 12 listopada 1930 r. 
ezpłatne przedstawienia: o godz. '4.1.6 popol] -1158—1205 — Sygnał czasu z Warsz. i hei- 
Na przedstawienia złożą się: przemówienia, de- nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 


klamacje, śpiewy | 1 aktówka wojenna Stełaną k E 
Kiedrzyńskiego „Zaręczyny pod kulami”. rep: Aa gramof, Gramofon Ji piy 


TEATR KAMERALNY. ; 

Dziś. wtorek i czwartek po. cenach zniżo- 
nych arcywesoła wyborna komedija Vernenila 
„Potel 47“ z Kossocka. Krzywicką, Krotkem i 
Szubertem w rolach głównych. 

Jutro, środą po cenach nainiższych (od 50 
zr. do 4 zł.) ya porjorzoite wstrząsające= 
o „Świętego płomienia”. r 7 
$ WARE Nowy Jork, 10 listopada. 


TEATR POPULARNY. (Polska Agencia Telegraficzna). 


Dziś i jutro wiecz., osnuta na tle życia robot- : ` ż 
niczego „Przeprowadzka K: H. Rostworowskie Korespondent nowojorskięgo „Ti- 
go. Ceny zniżore, mes'a* Herold Callender, nadesłał z 


W czwartek po raz ostatni rekordowy „Pro- 

boszcez wśród bogaczy“ z- J. Woskowskim. Gdyni dłuższy artykuł w którym z po- 
Wieysikie miota p i zł. MA - dziwem opisuje niesłychanie szybki roz- 

pełnych próbach urocza balka dlą dziec 2 3 Tage 
p. t. „Królewna Śnieżka i 7 karłów. ` rost polskiego portu. Omówiwszy rozbu- 
Kasa zamawiań teatru ponularnego STORA dowę Gdyni w ostatniem dziesięcioleciu 

gda w gmas yt panie od Od: Callender dodaje nastepujace uwagi: 
u gorączkowa enęergja, z jaką port 

PIIARNY W SALI GEYERA jst g ; f ZM 

TATE EE oka A | ten jest budowany, symbolizuje entuz- 


Y pe ią ih i niedzielę eż Top jazm i zaufanie narodu polskięgo we 
trze Popularnym w sali Geyverą. wystawioną Kia r 2 

będzie krotochwila „Pani Prezesowa* z p. Jad. , własne siły, Tu, u szczytu „korytarza 
migą Wernisówna w roli Gabetty. Reżyseria polskiego” na wązkim skrawku zięmi, 
sztuki spoczywa w rękach J Pilarskiego. - miedzy: Wahe ; 


Udział w przedstawieniu bierze cały zespół, wciśniętym 


entuzjazmem młodzieży: „Listopadowe słońce" — K. Koźmiń WY. 1715—1740 „Generał Władysław 


"Łodzi i odczytanie programu 


miasto, 


dzinę, może więc odczuwać brak mo- 
żnóści zapalen:a papierosa. 

"Ale w Łodzi naprzykład, gdzie naj- 
wyżej jedzie się pół godziny, wprowa- 
fota specjalnych wagonów dla palą- 
cyc 

. nie wydaje się rzeczą konieczną 
W dodatku urzeczywistnienie tego pro- 
jektu sprowadziłoby wiele kłopotów i 
niewygód, j. np. przepełnienie w poszcze 
gólnych wagonach, wzajemne przeszka- 
dzańie sobie zapalonemi papierosami itd. 
-. Należy więc przypuszczać. że nedal 


będziemy palili papierosy tylko na pe- 


tonach. 

" Swego czasu istniał również projekt 
opalania wagonów tramwajowych pod- 
) czas zimowych miesięcy. 
Jednakże instaiacja kal ;ryferów wyma” 


Wa hinh s 


Casanova 


Występ 
Józefa Węgrzyna 


w Teatrze Miejskim 


Jak długo serce ludzkie zdolne bę- 
dzie do uczucia, które romantycznie 07 
kreśla się przez miłość, jak długo moc- 
niej uderzać ono będzie na widok uko- 
chanej osoby, tak długo aktualna zosta- 
nie legenda o hiszpańskim zabijaku Don 
Żuanie f włoskim kawalerze Casanowie. 
Przez wieki całe wędrują oni ku nam w 
aureoli swego junactwa, w niesamowi- 
tym błysku swych oczu i szpady, w 
zgiełku awantur b'tewnych i miłosnych, 
parywając nas swoją młodzieńczością i 
rozmachem. 

Uwieczniona w setkach wierszy, poe 
matów i dramatów historja o Casanovie, 
kawalerze de Saingald, natchnęła i wło- 
skiego współczesnego pisarza Asertisa 
do napisania sztuki, którą on sam (nie- 
słusznie zresztą) nazwał komedią. Nie- 
słusznie: jeśli bowiem w akcie l-szym i 
ll-gim opowiadającym nam o awantu- 
rach, bójkach, bezczelności, a przede- 
wszystkiem miłości pięknego włocha da 
uroczej Henriety, mamy sporo pierwiast 
ków komicznych, to akt IlI posiada wy- 
bitne cechy dramatyczne. Chwila, w któ 
rej Casanova dochodzi do wniosku, że 
nadarmo strwonił swoje życie, gdy z 
faustowskim niemal patosem żebrze o 
bodaj jeden dzień młodości, zawiera w 
sobie nutę głębokiego tragizmu. 

„Casanova“, Asehtisa nie posiada 
większych walorów literackich. Jest to 
raczej widowisko popularne. Jednako- 
woż wystawienie sztuki tej przez Teatr 
Miejski usprawiedliwia fakt, że jest ono 
związane z występami najznakomitsze- 


ga tak znacznych nakładów p'enężnych | go dziś bodaj artysty scen polskich Józe 


Ko nie zdecydowała się jeszczę-na za- 
twierdzenie tego projektu, 
= l. k. = 


keo ? Tu radio... 


13.15—13.20 — Odczytanie programu dziennego 
i repertuar teatrów i kin, 13.20—14.30 Przerwa 
14.30—14.55 „Radiokronika* wygł. dr. Marjan 
Stępowski (tr. z W-wy), 14.55—15.35 Przerwa, 
15.35—15:50 Komunikat harcerski. 15.50—16.15 
Odczyt rządowy: „Dlaczego w Pólsce skarżą 
się na podatki”, wygł. p. Gniazdowski (tr. z 
W-wy), 16.15—16.45 a) Kwadrans dla naimłod- 
szych, b) program dla dzieci starszych (tr. z 
W-wy), 16.45—17.15 Płyty gramof. z Warsza- 
i Zamoy 
ski w świetle swoich pamiętników“, wygł. prof. 
H.. Mościcki (tr. z W-wy), 18.45—19.10 Rozmai- 
tości, 19.10—19,25 Kom. Izby Przem.-Handl. w 
na dzień nast. 
19.25—19,35 Płyty zramof. z W-wy, 19.35— 
20.00 Prasowy Dziennik Radiowy (tr. z W-wy). 
20:00—20.15 Odczyt rządowy (tr. z W-wy), 
20.15—20.30 Felieton z  Warsz., 20.30—21.10 
Koncert solistów. Wyk.: Janina Gluzińska-Ma- 
kuszyńska (sopran), Jerzy Lefeld (tort), Fran- 
ciszek Łukasiewicz  (fort.) 
(akomp.), 20.10—21.25 Kwadrans literacki. Hu- 
moreska K. Wroczyńskiego „Pani Lala* (tr. z 
W-wy). 21.25—22.00 Dalszy ciąg koncertu soli- 
stów, 22.00—22.15 P. Teodora Drzewiecka wygł 
felieton pt. „Londyn w Nocy" (tr. z W-wy), 
22.15—22.35 Płyty zramof. z W-wy, 22.35— 
24.00 Komunikaty: metcor.. police sport. i mu- 


Łódź, Piotrkowska 160. łzyka taneczna z Warszawy. 
SÓGAREKSZA 


Amerykanie o rozbudowie Gdyni. 


$odzimicją przedsiebiorczość i energię polską. 


Gdańsk, a niemieckie Pomorze, uj- 
rzeć można Polskę, pracującą z olbrzy- 
mim rozmachem na piaskach i wodach 
bałtyckiego wybrzeża, które praśnie zu- 
żytkować i utrzymać w swych rękach 
nazawsze. 

Nie można się powstrzymać od po- 
dziwu, gdy się ogląda wyniki energii i 
przedsjębiorczości polskiej, ale każdy 
zastanowić się również musi nad tem, co 
stanie się z tym wąskim półwyspem pol- 
skiego terytorjum w razie wojny. Gdy 
zapytać o to polaka, odpowiada on na to 
w sposób, świadczący o silnej wierze 
w przyszłość. 


i prof. L. Urstein | st 


(że dotychczas żadna dytckcia tramwa- |fa Węgrzyna. 


Józef Węgrzyn znajduje w Casano- 
wie szerokie pole do zapdezentowanis 
szerokości skali swego talentu. Przez 
dwa pierwsze akty przechodzi skrząc 
się komedjową werwą, swadą, tempera- 
mentem, młody a uwodzicielski, porywa 
jący i przekonywujący. W akcie Iil-c.m 
jako złamany chorobami Casanova 
wzrusza nas swą ogromną ekspresją dra 
matyczną i szczerością. 

wietny aktor, rozproszkowujący się 
w dwuch pierwszych szablonowych ak- 
tach, błysnął tu całą potęgą swego o- 
gromnego talentu | pokazał iak wielkie 
drzemią w nim ewentualności dramaty- 
czne. 

Doskonałą partnerką mistrza byta 
pełna liryzmu, uroku i wdzięku Hilda 
Skrzydłowska. Wiele komizmu wycią- 
gnął z popisowej roli Leduca Jan mrozlń 
ski. Inne role były raczej epizodami, nie 
mniej pod troskliwą reżyserką K. Tatar- 
kiewicza odtworzone zostały przez arty 
stów z wielką starannością i poczuciem 


ylu. 

Publiczność, dla której występy Józe 
fa Węgrzyna stanowią prawdziwy ewe- 
nement artystyczny, przyjmowała mi- 
strza z wielkim entuzjazmem. 


Kryzys teatralny 
w Berlinie 


Berlin, 11 listopada 
(Telegram własny) 

W Berlinie prowadzona jest obecnie 
walka z kryzysem teatralnym, który 
przybrał ostatnio zastraszające rozmia- 
ry, pozbawiając kilkuset artystów pracy 

We wszystkich teatrach oraz operze 
mają być obniżone gaże, co umożliwi re 
dukcję cen biletów. Przypus”czaja że w 
ten sposób uda się uratować większość 
teatrów berlińskich od ruiny. 


Teatr Miejski 


w Budapeszcie —zamknięty 


Budapeszt, 11 listopadą 
Teatr mleiski w Budapeszcie, który 
posiada 3 tysiące miejsc znalaz! się w tru 
dnościach finansowych i został zamknię 
ty na czas nieograniczony. Personel ar- 
tystyczny od 2 miesięcy nie otrzymał 
zaż, : 


Nr 314, 


XL £ZSRESJ 1% 


Nowoczesna Lukrecja Borgja | Szamować 


otruła arszenikiem rodziców i zamierzała 
zgładzić ze Świata czworo swoich dzieci 


W chwili aresziowamia zbrodmiarka 
uusiłowała popełmić samobóisiwo 


Berlin, w listopadzie. „wyższy urzędnik miejski Schrott. 
Przed sądem karnym w Augsburgu |stąpił on do sądu z wnioskiem o wy- 
toczy się obecnie sensacyjny procesjznaczenie dla dzieci opiekuna. Lutzen- 
przeciwko nowoczesnej Lukrecji Borgii, | bergerowa zapałała wówczas zemstą. 
która oskarżona jest o szereg mor- 
derstw i zamachów trucielskch. ;Schrotta wraz z jego żoną i podała im 
53-lctnia Anna Monika Lutzenberger m. in. mleko, po spożyciu którego oboje 
córka handlarza koni jest typem zwyro zachorowali z wyraźnemi objawami za 
dniałej herod - baby, która za pomocą trucia. Lekarz podejrzewając zbrodnię 
arszeniku starała Się usunąć z tego poddał mleko analizie chemicznej, która 
świata rodziców, własne dzieci i sąsia- wykazała znaczną zawartość arszeniku, 
dów, z którymi mieszkała. Mimo tych Teraz dopiero aierą zainteresowała się 
ciężkich zbrodni, iakiemi obarczyła swe policja. 
sumienie, Lutzenbergerowa pos'adała | Kiedy do mieszkania trucicielki wkro 
skłonności w kierunku wybulałych eks- czyli wywadowcy policyjni, Lutzen- 
trawagancji i niezwykłych eskapad, bergerowa porwała ze stołu butelkę 1 
których była niejednokrotnie bohaterką. Usilowała wypić jej zawartość. W ostat- 
Po nieszczęśllwem pożyciu z mę- ei niemal chwili zdołano jej jednak bu 
żem, którego w końcu opuściła, Lutzen- telke wyrwać. Jak się okazało zawiera- 
bergerowa -przeniosła się wraz z czwor 1a Ona arszenik, 
giem dzieci do rodzinnej wioski, w'oko-| , Proces przeciwko masowej truci- 
licy Monachium, gdzie zamieszkała u Sielce, która zamordowała ojca i matkę 
swych: rodziców. ~... a |l która zamierzała zgładzić ze świata 
Ojciec przez dłuższy czas zwracał Ponadto sześć osób łącznie z własnemi 
córce uwagę na to, że źle się prowadzi dziećmi wywołał w całej Bawarii nie- 
+ Słychanę poruszenie. Ponieważ istnieje 


iże hańbi jego dom. Morały te miały ) z 
jednak o tyle tragiczny skutek, że po ODAWa. że rozgoryczona ludność zechce 


„kilku tygodniach ojciec po krótkiej cho- "Ad Potworńą zbrodniarką dokonać sa- 
robie zmarł, Otwarto wówczas testy. | monada, jest ona pilnie strzeżona przez 
ment i okazało się. że generalną. spad-, POCIE. A 
kobierczynią została matka Lutzenber- í BERLIN, 10 listopada. 
gowej. Staruszka również sporządziła| _„ 4 AM własny) 
testament i cały: majatek zap Sala córce ' ugsbur$a donoszą; 


z tem jednak zastrzeżeniem, że na hipo W toczącym się przed tutejszym sądem 
| karnym procesie przeciw nowoczesnej Lu 


tece domu, który posiadała uczyniony . 2 A 

bedzie zapis na kosraóć wnuków w wy krepil Pawa atrila, wych ych 

Sokoscl po 2 ty aes niare ; dzieci oraz dwoje sąsiadów, po sensacyj 
W trzy tygodnie po sporządzeniu te- nym przewodzie sądowym, który trwa 

go testamentu staruszka zmarła. Teraz kilka dni, sad osłosił już wyrok 

dopiero dla nowoczesnej Lukrecji rozpo Monika Latzenbecfwowe. A ordari 


sz se Eyele pln uch d buzi swo rodatców, skazana zk aa kar 
jeżdżała ona do pobliskiego Monachium | ne poja za za pozostate porodne na 4 


gdzie. w kabaretach trwoniła: 'odziedzi- p bezterminowego ciężkiego więzienia. 


Zaprosiła pewnego dnia do siebie 


czony majątek, Nie dawałosjej jednak |, "Skazana przyjęła wyrok spokojnie, 
spokoju to,że dzieci: również odziedzi- 
czyły po babce. stosunkowo żnaczne su 
my. W sierpniu ubiegłego roku dzieci 
nagle zachorowały. Cudem tylko udała 
się wyrwać z obięć. śmierci i to tylko 
dzięki troskliwej opiece sąsiadów. 

. Wówczas dopiero postanowił inter- 
wenjować sąsiad Lutzenbergerowej, 


niewinności: 


PORĘ pomoc 


Wy- | 


zapewniając w óstatniem "słowie o swej 
z ość wóz Felwiyuwi r ATRA 


KKKKKKAKNUNKAKKMI | 


Czy „z żywymi 

Pewien sędzia w Pekinie musiał w 
jednem z procesów rozstrzygnąć czy 
tramwaj miejski może przerwać przecho 
dzący tamujący mu drogę kondukt po- 
mięshoóka czy też winien jest przecze- 

ać jego przejście? 

Aby zrozumieć istotę tego pytania, 
należy wiedzieć, jak wielkie znaczenie 
przywiązują chińczycy do  wspniałości 
a szczególniej długości konduktu pogrze 
bowego. Najbiedniesi nawet ludzie ofia- 
rowują chętnie całe swe oszczędności, 
aby sprowadzić na pogrzeb bliskiego 
swego nieboszczyka najdalszych jego kre 
wnych i przyjaciół. Zamożni i bogaci wy 
dają moc pieniędzy na to, aby procesja 
znajomych, przyjaciół i ludzi nieznajo- 
mych ciąśnąca ża transportowanemi na 
wieczny spoczynek zwłokami trwała 
przynajmniej ze 2 godziny. 

I oto zmarł w Pekińie niejaki pan 
Tszeng. Wszyscy pozostali przy życiu 
Aszengowie itak się, oczywiście o 
to, aby swemu nieboszczykowi sprawić | 
imponujący pochowek z należytą długoś- 
cią, wlokąceśo się za trumną ogona. 

Po długiem oczekiwaniu na przejście 


Str. 5. 


ZABRERE ŻupCER 


maprzód iść”?. 


tego żałobnego solitera motorniczy tram 
wajowy stracił wreszcie cierpliwość i 
jął dzwonić gwałtownie. Nie uczyniło to 
jednak najmniejszego wrażenia na kon- 
duktowiczach. Wówczas motorniczy rit- 
szył z miejsca i nieszczęście chciało, że 
uczynił to w chwili przenoszenia trumny 
przez szyny, 

Uderzona trumna padła na ziemię, co 
spowodowało  niesłychany wrzask 1 
wzburzenie. Uczestnicy żałobnego kon- 
duktu rzucili się na motorniczego i byli- 
H go zabili, gdyby nie interwencja po- 
icji. 

Po tym fakcie nastąpiła trzygodzinna 
przerwa w ruchu kołowym, a motorniczy 


został w sądzie ukarany grzywną. 


Jak to dobrze, że nie mieszkamy w 
Chinach i że nasz kondukt żałobny za- 
trzymuje w najgorszym razie tramwaj na 
jaki kwadransik do pół godziny. Rozu- 
mie się, że jeżeli ktoś w takim tramwa- 
ju zdąża na kolej, to musi spóźnić się. na 
pociąg. Trudno; nie można mimo. wszyst 
ko z żywymi naprzód iść, nie szanując 
umarłych. W Chinach, jak widzimy, jest 
gorzej, 


f 


Drzewo mie bedzie ómÎé 


Nowe zastosowanie elektryczności 


W ostatnich łatach, gdy budownict- 


coraz mniej drzewa używać dla celów 
budowinaych. Mimo to ciagle jeszcze | 
odgrywa ono wielką role w różnych ga 
lęziach przemysłu i techniki. 

Jako produkt organiczony ulega ono 
jednak prędzej czy później spróchnieniu 
iinnym zmianom, które powodują jego 
zniszczenie. W związku z tem właśnie 
czynione są teraz liczne próby. które 


AAAA ATAATA ZNANA OWA 
KZT FIRMOWE 


JF h W7 „w MOSIĄDZU. 
}, 


MASZYN-APARATÓW 
bð MEBLI- r. REKLAM, 


ZAKŁAD 


FOTOCHEMIGRAFICZNY 


najbiedniejszym! cxxxxxxxxzxzxxxu 


dze suchego drzewa. 


mają na celu zabezpieczenie i utrwale- 


iwo osiągnęło wyżyny postępu. poczęto nie przed zniszczeniem drzewa używa- 


nego do różnych celów. 


Między innemi ciekawego wynalaz- 
ku dokonał niedawno pewien architekt, 
który skonstatował, że można zabezpie- 
czyć drzewo przed zniszczeniem przy 
pomocy elektryczności. Metoda ta po- 
lega na tem, że przez drzewo przepusz- 
cza się prąd zmienny o również zmien- 
nem napięciu, nie przekraczającym jed- 
nakże 120 volt. 

Ociosane drzewo układa sie warst- 
wami, z których każda oddzielona jest 
elektrodą z siatki metalicznej. okrytej z 
dwuch stron płótnem, przepoionej wo- 
dą. Stosy te spoczywają na podstawie 
Z chwila zdy za- 
łącza się bieguny zaczyna krażvyć prąd 
zmienny, który redukuje opór wewnętrz 
ny drzewa. Zabezpieczone w ten spo- 
sób drzewo nie próchnieje i nie genije. 


Wnalazek ten będzie miał kolosalne 
znaczenie dla przemysłu technicznego. 


POWIEŚĆ norrena, EWS | i 
å jd a n y zmys! 
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szę zaraz stąd uciec... Tu... Proszę... , | 
Cisnął na stół wielki arkusz bapieru. 
zwinęty w trąbkę. 
Andrzej wyciągnął drżącą rekę. Rzu 
cił tylko okiem na treść dokumentu. 
Poznał odrazu charakter pisma My- 
szkowskiego. Dwa razy mienęło mu 
przed oczyma jego imię i nazwisko. 
. Spojrzał na datę. 8-go czerwca... a 
więc w przeddzień samobójstwa. 
. Zakołowało mu się w głowie z wićl- 
kiego szczęścia. Gdyby mógł, rozcało- 
wałby dobroczyńce. 
Podczas gdy Grzeczkowski odliczał 


w chwili, gdy zamierzał przekroczyć 
nielegalnie granicę. 
Andrzej i Grzeczkowski opuścili ną- 
tychmiast lokal przy ulicy. Smolnej, uda 
iąc się do hotelu. 
Andrzej szalał z ogromnej radości. 
— Teraz pozostaje tylko iedno —- 
rzekł Grzeczkowski — pojechać do Czę: 
stochowy i zdemaskować złoczyńców. 
Wybiła wreszcie godzina naszei zemsty. 
— Zapominasz jeszcze o iednej rze- 
czy — dodał Andrzej — mam ieszcze je 
den cel przed sobą: musze odnaleźć 


. — Słyszałem, no i cóż z tezo? Ludzie 'zgłodniałe wilki na znalezione Ścierwo. | pieniądze, a Andrzej cieszył sie trzyma-| Wandę. Bez niej nie moge sobie wyo- 
mają usta po to, aby pleść głupstwa, — Nie dowiedzieli się jednak nic kónkret- | nym w ręku dokumentem, Gagoń ociera? 


E„dź spokojny, Gągoń nie tak łatwo da negó pozatem, co było już im wiadome. 
się złapać. : S — „Policja prowadzi energiezne do- 
W chwili, gdy dwaj przyjaciele poro- | chodzenie...“ — brzmiał ostatni ustęp 
zur.ewali się ze-sobą szeptem. z tyłu , wiadomości. RAR, 
zbliżył się do nich jakiś skromnie odzia- >hciałbym wiedzieć — rzekł An- 
ny jegomość, który poznawszy Andrzeja drzej — kiedy dochodzenie policji nie 
cofnął się natychmiast i znikł w tłumie. | iest energiczne... No, ale mieimv nadzie- 

Ani Andrzej, ani Grzeczkowski nie ję, że narazie ta energja policii niewiele 
zwrócili nań uwagi. Jezomość ów po-, zdziałała. å 
zornie tylko skrył się w tłoku, gdyż w O czwartej po południu wyruszyli na 
dalszym ciągu nie spuszczał z nich oka. ; Smolną. i l 
Nie mamy tu więcej nic do robo- W liljlowym zmierzchu ulic iskrzyły 
ty... — mruknął Andrzej. — Wracajmy... | się latarniane światła. 

Przechodząc na Chmielnei obok do- Szli w milczeniu, przyspieszałąc cią- 
mu, w którym mieszkała Wanda, An- gle kroku, a za nimi posuwała się ciem- 
drzej zatrzymał się. na sylwetka mężczyzny. 

— Poczekaj—rzekł do przviaciela.-— | — 
Wskoczę na górę, aby się przekonać, 
czy tam mieszka jeszcze ten nowy lo- 
kator. 

Po chwili wrócił ze skwaszoną miną. na zegarek. ł 

— Nie mogę W drugiej izbie panował wielki gwar 
mruknął, wychodząc z bramv. — Co się i hałas. Rh: 


— 


do kieszeni | zapukał trzy razy w Ścia- 
kali przeszło godzinę. Andrzej począł się | 
już niecierpliwić. Co chwile spoglądał Po 


Andrzeja i Grzeczkowskięgo — Adieu! . 


pot z czoła i mówił szybko: - 

— Źle zrobiłem... Trzeba bvło zaraz 
uciec. Nie radzę panom tu dlugo zosta- 
wać. Wszędzie obławy. 

— Ale pan da sobie chyba radę- — 


| zapytał bojaźliwie Andrzei. 


W naszym fachu nigdy nic niewiado- 
mo. Na ulicy może już czatować ‘jakś 
szpicel. Kto ich tam wie.. Jednego z 
moich złapali... 

— Złapali?! 

— Tak... Ale ten pewny. Nie zdradzi: 
Jakby zdradził, kula go nie minie.... 

Zliczył szybko pieniądze. schował je 


nę. Na progu stanął gospodarz. 
. — Idź. stary, i zobacz, czy mogę bez- 


W małym pokoiku 1 na. Smolnej cze-. plecznie wyjść... 


brazić mej przyszłości. Wszak wszyst- 


ko to czyniłem z. myślą o niei... 

— W'takim razie rozkazui, królu! — 
zawołał dziennikarz w uniesieniu. Jg- 
steś teraz posiadaczem olbrzymiej fot 
tuny, dopiąłeś celu, dalsze losv testa- 
mentu zależne są od ciebie. 

Andrzej zamyślił sie. 

— Gdybym mógł teraz Wandę mieć 
przy sobie... Cóżby to było za szczęście! 


Nie, nie wyjadę stąd dopóki iei nie od- 


szukam... Mam myśl... 

— Słucham... Proszę... Mów... 

— Pojedziesz sam. Przekażesz spra- 
wę prokuratorowi, a on już zainteresuje 
się Proczyńskim i jego towarzyszam.. 
Ja w międzyczasie, mając już wolmejszą 


głowę, zaimę się odszukaniem Wandy. 


— Jak uważasz, mój drogi.. — od- 


Gospodarz skinął głowa i wyszed*. | parł- Grzeczkowski. — Zastosuie się do 


chwili wrócił, oświadczałac: 
— Wolne!... 
— No. to serwus — zwrócił się d^a 


Nie wiedzieli co poczać z woliym koiku wpadł Gągoń. Był rozeorączko- |wiedź, „odwrócił się nagle i znikł za 


czasem. Godziny: wydawały się wie-, wany i mocno zaniepokojony. __... , 
kami. + BISSE 3 Ki 
Po południu rzucili się na pisma "jak 


na 


twych wskazówek. 
— Kiedy byłoby ci wygodniej wyje- 


chać? 


— No, dziś już chyba nie... Jutro zra- 


— Doskonale... A teraz należy się 
nam chyba wspólna kolacja... Dziś wie- 
czorem bądź ty panem... Prowadź... 
sog (d. c. u 
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Pierwsza przebojowa premiera! 


A REWA FO 


Wielki ewenement, który zadziwił cały świat. —  Najcudowe 
niejsze pieśni. — Najnowsze i największe przeboje muzyczne! 


JO znanych gwiazd 


Wielki chór mieszany i zespół taneczny złoźony z 


ME 50 doborowych fancerek EU 


Ponadto biorą udział w tej pięknej rewji: 


Janet Gaynor, Charles Farrel 


Wictor Me. Lagier, Edmund Lowe, Warner 
Bexier, Sharon kynn, Mariorie Wieiie, Jack 
Smiil ù inni wybitni artyści i artwstki 


| cz Ry g 


RY, 


Kimo - Feaitr 


Walka prawa i zbrodni, Tajemnice „ 


CORSO” 


Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. Począ 


tek-scansów w dni powsz. o godz. 4-ej pO poł. l. „GZŁOWIEK, kióry szal 


W soboty, paue i zada 0 godz. 12- ej. 


Potężny dramat wzruszający do fez p. 


sa 
» „Skazamiec ze Stambulu’ 
y z B c 
j3 (s A © gee c 5 eh an urocza Betty Amann i porywający, Zielona 11. 


KINO - TEATR 


Dziś i dni następnych 


MA pod kier. p. A WE 


Zawiadomienie. 


pecjal:sta cio 


rzyłem własny zakład: fryzjerski p” ulicy] i moczopłciowych 
Zachodniej 11, salony Damski i męski 


Z poważaniem 


Leon Topolski 


Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9, w niedzie 
le į święta od 9—: 


(byty współprac. fir, Popp). PES pocze- 
BADOAODOOADADODDDDODAJODODODOOGODOOOO | „ka!nia tla nir 


Dr. med. 


Dr. med. 


REICHERKUMI 


specjalista chorób Piotrkowska 10, 
spoci PEA SAREE PEOS ch skórnych, wenerycz Przyjm. 8—9 r, 11—3 dod. 88. 


wość nerwów, 


weneryczne. | 


| pienia nerwów. 


wielk. dwuszlag erowy program, 


i 1066 dolarów nagrody! EE ły | Chester Conin. 
mi LA. mo - Przygoda I jedmej MOCY 


eiii sebocńwy codrienn! e o g; dei po poł. w swieta i ahar o E ŻE Na Losy seans ceny miejsc na” n iższe 
ZEK p ZEĘR Y TH we 43, wj q 


Dziś i dni następnych! Naiwickszy podwójny 
szlagierowy program sezonu! 


Następny program „Grzechy Ojców“, w roli głównej „Emil Janning: 
Początek w dni YE o g. 4, w soboty, niedziele i święta o 12.| lampa kwarcową. 


Ni Dr. tat: y Dr. med. 
iewiażs bi 
if. Lubicz 
Niniejszem uprzejmie zawiadamiam Szan.|rób skórnych [Specialista chorób skórnych,we 


7 > i 4 Ś z nerycznych I yz sh 
Kliientelę, iż z dniem 30 października r. b. otwo-jlwenerycznyci WZNOWIŁ PRZYJĘCIA y ( Mi 


y , Andrzeja 5ļ07y J i = ; ` 

zaang. prac. p, Roman i Stanisław. ul sk tea u licy Cegielnianej Nr. 43 Chor. skórne wem | oe Re wia Przyjmułe od 9—1 i od 3—7. Zakłaś 
e! eion —32 

reune ri aE N rę ode Paren 12 UWAGA: Osobiste jawienie się chorych iest konieczne 

dzie'na poczekalnia 


NERWOWI NEURASTENICY. 
Dr med, |Cierpiący na drażliwość, słabość woli bi 
H ali r echi cą energji, melancholię, przesyt ży- Dja niezamożnych W. Panu Dyrektor: wi Rapaportowi, zam w Łodzi, ul 


bezsenność, ból głowy, wrażli- Wól È e 
StsiGJDiEe,  NOTWAV o CENY RE ólczańska 10, front parter składam publiczne podzię 


zaburzenia serca i żołądka, żyd Z 
Chor. Skórne "1 bezpłatnie broszurę Dr. Weisego, sie 


ar. Gebhard £ Co, Gaaner, 


szy Dźwiękowy Kino-Tegir w Łodzi 


aaddg „SPŁENDID”_po>>> | 


Dié premiera! Dziś premiera! 


| walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć nic- 
chybną lecz chlubną z bronią w ręku pod dowódz- 
twem genjalnego 


KONRADA VEIDTA 


epopea bohaterstwa i miłości, 
arcydzieło reżyserji 


Ostatnia Kompan) 


to największy przebój dźwiękowy 


Joe 


May'a 


Film ukazujący w scenach potężnych i wstrząsających 

do głębi twardą rzeczywistość zmagań wojennych — 

Humor ludz, których śmierć już chwyta nieubłaganie 

w swe kuściste łapy — coś «o budzi w każdym 
widzu dreszcz zgoła osobliwy. — 


Zgiełk bitewny, szczęk oręża chrzęst broni, tętent ko- 
pyt końs«u h, pieśni żołnierskie, a zarazem przejmujące 
jęki rannych i złowrogie krakanie wrón węszących żer 


: U udozch RT ATE POEZJE Ma Aea Z ENIA "RER 
ET E E EE a E P e O E EE SE L D a zA HET E E) 


EO = 


Ę A 


| Scenarjasz: W. KOSTERLITZ Muzyka: R. BENA Wytwórnia „UFAS. 


Początek o godz. 6, 8 i 10-ej. — Passepartout i bilety wolnych wejść 
nieważne 


ę 


wielki P A A PEER program. 
rsensacja cowboyska: w 10 aktach. W roli głównej: 


Pierwsza wielka sensacia polska. — W rolach głównych: 


Iza Norska, Eugenjusz Bodo | m o. 


Potężny. nawskroś sensacyjny REN w 
l. Ce sarski ie RITAS 10 aktach. — W roli głównej niezapomniany bo- 
hater Pan słońca* niezrównany George O'Brien, czarująca Lois Moran, zmysłowa Maria Alba. 

m 


podziemnych *. 
nie czci kobiecej. Oto treść tego arcydzieła ino weż. 


azania się żywiołów. Traged ia niewinnej dziewczyny. Krzyk serca, W obro- 


Arcyseńsacyina i niebywale wesoła komedja w 8 aktach. W roli głównej: najświetniejszy 


komik całego świata filmowego Buster Keaton, wiośniana Marcelina Day. — 
UWAGA: o goena kosztów ceny. miejsc nie podwyższone. 


Następny program; I. „Orły w pustyni”, II ò „O świcjęći 


I. ULRERŚTROM MM Mm i różne Kaletina ||| 


RUPTURY. łakoteż kalectwa nie wol 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla życia 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne, 
Ruptura staje się wielką jak głowa 
ludzka. spowodować może śmiertejne: 

powikłania kiszek. 
$  Specialne lecznicze bandaże Gron 
dycznć gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie najniebezpieczniejsze į naj- 
zastarzalsze ruptury u mężczyn koe | 
biet i dzieci. Na skrzywienie kręzosłu- 
pa, przeciw tworzeniu się zarbów. 
leczn gorsety ortopedvczne. [la skrzy 
wionych nóg i plaskich bolących stóp. 


wkłady ortopedyczne, Sztuczne nogi i ręce. Pończochy 


L 113-42 
Cienie przeszłości. Dwiżeństwo, Wszystko się mści. Ostatnia noc samo- MBB ch rób 


Zgierska _26. a Mąż dwuch żon. Kto silniciszy. Walka dwuch kobiet o mężczyznę. | 


skórnych i wene- 
5. tycznych. Leczenie 


Elektroterap'a. 

8 Przyjmuje od 4-8 
wiecz. w niedziele 
i święta od 9-1 MAS 


ła ręke R ec. l. RAPAPORT ortop. ze Lwowa. 
neryc?ne i płciowe | Łódź, ul. Wólczańska 10, front, parter, tel. 221-77. 


świadectwa pochwalne wystawili Prof, Uniwers, Prot. Dr. 
„Przymiaje od 4 R.Barącz. Prof. Dr. J, Marischler, Prof. Dr. Br. Kielano- 
—8 Dia paśl | Wskij wielu innych, Ubezp eczonych w Kasie Ch, przy muję. 

od 4—5, PODZIĘKOWANIE. 


kowanie jako Spez zjaliście: dla ruptur za trafne i um'e ‘etne 
rozpoznanie mojego cierpienia przepuklinowego i umie”, 
jijętne zatożenie mi bandaża gumowego brzusznego na ob- 
I żenie żołądka i rupturę pępka. które to cierpienie zo- 


stało mi usunięte. 
SONNET gl Dr. Józef Eidelheit, SŁ Radca Skarbu. 


h i M ai pp i8-9 wecz, Dr. med. 
Leczenie diatermią, Elektroterapia. En Mecz, U. nieda CO O Na 
południowa 28 — tel. 201-0 piowigwskazo ose oi |GNADY MARGOLIS ;zoseeycene ei || Duże 
Od 8—11 rano i od 5—9 więcz. (róg Traugutta) y P. MARKO WIEZO WA Komfort 
W niedziele od 9—1, pp. tel 181-83 SMARZTEEŃ | powrócił. omfortowe 
Dla niezamożnych ceny lecznic. {Przyjmuje od 8.30 mieszka Chor skórne pe t macycze 


do eek pp.. od 


10— i-si: Oddzielna 
pozzakalnia dla pań Zgłaszać się 


noze 


i telef. 
do 1,30 rano, od 16 mesra M. ROŚCINSZKI 9, 165:47 K 

f | Fisharmonistà przvimuie od 1—2 j ed 5—7 Zielona 8. 

0 ws w nie- Św jn! eod12-130 
otrzebni 'STENOGRAFJI listownie, szybko, jak yjmuj 

dzielę i święta od natychnniścć Inaldokładniej wyuczamy — gwarancja i od 4—7 wiecz. | saa dE od 9—11 I od 3—8 wiecz. |własność w koope- 
Instytut Stepoeraniciny teigia PANEER OA ETIA 
Krucza 26. Zħaiącym stenogratię potè- 

ino LUNA camy miesieczuik „Stenograt” (steno- 
Łódź, gramy = tlumaczenia), k 


KOSMETYKA LEKARSKA  Misszkanig 


Pzp nA się na ul, drugie piętro, front. 
ADZKA 14, tel, 166-35, do sprzedana na 


— 1 z ZOZ A e ratyw: e, okoli enn PO 
MANICURZYSTKA potrzebna do za=lenowa, lel. iSt 
kłądu fryzjerskiego. Piłsudskiezo 16 _ 

(Wschodnia). 


[a 


TÁS ó 


« WR»: A ©) 


Sport motorowy. 


Międzynarodowa Federacia automo- 
bilowa liczy obecnie 37 państw. Najważ- 


niejszemi zadaniami federaci będą: 


wprowadzenie jednolitych przepisów | 


automobilowych, uregulowanie spraw 
turystyki automobilowei. 

W roku przyszłym, na wzór podob- 
nej konkurencji automobilowej. zorga- 
ńizowane będą górskie motocyklowe mi 
strzostwa Europy. 

W poniedziałek rozpoczyna się w 
Londynie kongres federacii motocykło- 
wej, na którym Polskę reprezentuje p. 
Rotwandówna. 


Polonje warszawska 


Gier sportowiyzcia NE. 


Powoli wkarczamy w pełnię sezonu 

gier sportowych. Gościna stołecznej 
C.A, następnie poznańskiego Akade- 

mickiego Związku Sportowego, Cracovii 


i AZS-u warszawskiego były początkiem 


do zakrojonego na szeroką skalę tegoro- 
cznego programu gier sportowych. 
Wszystkie sekcje gier sportowych 
opracowują obecnie swe kalendarzyki i 
sądząc z wymiany korespoendncji mię- 


dzy Kada klubami łódzkimi a klu- 


kobiecy iuurmiej 
-un 
bami innych okregów, pewni 
udanego sezonu. 

Na nadchodzącą sobotę szykuję nam 
Harcerski Klub Sportowy miłą niespo- 
dziankę sprowadzając czołowy zespół 
kobiecy koszykówki i siatkówki war- 
szawskiej „Polonji”. 

Ciekawy występ koszykarek i siatka 
rek „Polonji" odbędzie się w ramach tur 
| nieja gier sportowych organizowanego 
przez H.K.S 


jesteśmy 


Petkiewicz w barwach Łotwy? 


anakomity masz długodystansowiec odpiera 
niecne insynmudccje prasy niemieckiej 


Coraz częściej w prasie krajowej i 
zagranicznej pojawiają się wzmianki o 
St. Petkiewiczu, naszym znakomitym bie 
gaczu długodystansowym. 


Jak wiadomo, został on przez Polski| 


Związek Lekko-atletyczny zdyskwaliłi- 
kowany za niesubbordynację na meczu 
międzypaństwowym Polska — Czecho- 
słowacja w Brnie. W kilka dni po tej de- 
cyzji pojawiły się w prasie krajowej i za- 
granicznej sensacyjne wzmianki o tem, 
że Petkiewicz przuca ostatecznie sport 
lekkoatletyczny, będzie jednak trenował 


dla zdrowia. Jest on pono zniechęcony, | 


na każdym bowiem kroku — jak twier- 
dzi — jest szykanowany. Ostatecznie, |. 
sprawa dyskwalifikacji Petkiewicza., ma 


być rozstrzygnięta w dniach najbliższych A 
dnia 8-b.m.|-. 


Tymczasem, w sobotę 
berlińskie popołudniowe pismo „Tem. 
po''pod sensacyjnym tytułem  „Petkie- 
wicz ausgepolt? Erwill wieder Lette wer 


den“, podając krótki rys biograficzny na! 


szego mistrza, jego wielki sukces na O- 
limpjadzie 


zwróciło się do Petkiewicza, aby spraw- 
dzić u źródła, mimo całego nieprawdopo 
dobieństwa, fantastyczne pogłoski pusz- 
czone w świat przez prasę berlińską. 
Znakomity biegacz dotknięty do ży- 


wego i w najwyższym stopniu oburzony 


nięcną insynyacją w sposób  jaknajbar- 

dziej kategoryczny zaprzeczył _wiado- 

mościom, podawanym przez Niemców. 
— Jestem Polakiem, czuję się Pola. 


kiem i nim pozostanę — oświadczył nam 


Petkiewicz wszelkie ataki na moją naro- 
dowość uważam za najhaniebniejszy czyn 


na jaki mógł się zdobyć sport niemiecki 
i jego prasa. 

Ironiczna, złośliwa i łobuzerska robo 
ta prasy berlińskiej musi dostać należy- 
tą odprawę. 

Gazety niemieckie lubujące się we 
wszelkiego rodzaju aferach, chociażby 
wyssanych, z palca, znudziły się już wi- 
dać aferami własnego bagniska, weszą 
za innemi nowościami, szukają zagrani- 
cą byleby zaspokoić wieczny głód skan- 
dalu, dać „nową strawę' zgangrenowane 
mu społeczeństwu. 
GEAFIZRW 


Dookola rozgrywek 


o puhar „Expressi 


Ubiegłej niedzieli odbyły się dalsze 


dwa spotkania piłkarskie klubów fabry- 
cznych o puhar Expressu i nagrodę ra- 
dy klubów „fabrycznych. W piehwszem 


spotkaniu © klasowy zespół Kruschen- 
dera pokonał B klasową drużynę Zjedno 
czenia 3:2, zaś drużyna IKP uzyskała 


Warto zaznaczyć, że 


tnej drużyny Kruschendera. Po niedzie|- 
nych spotkaniąch tabela nie uległa więk 
szym zmianom. Na pierwszem miejscu 
nadal znajduje się Widzewska Manufak- 
tura, dalej kroczą: Gentleman, Krusche- 
ender, Zjednoczone, Poznański i Geyer. 
Najbliższa niedziela przyniesie dalsze 2 


amsterdamskiej w barwach; walcower z powodu niestawienia się do | spotkania klubów fabrycznych, a miano 
Łotwy, następnie dyskwalifikację doży- gry Gentlemanu. 


wicie: Zjednoczone — Geyer i IKP — 


wotnią Łotewskiego Związku Lekkoatle |iest to trzecie z kolei zwycięstwo ZD Kruschender. 


Nowa reorsamizacja 


piikarstwa mna Gi. SHcqsfcan 


tycznego, start w barwach Polski i wy-|. 


jazd do Ameryki, donosi, jakoby biegacz 
polski po zawieszeniu go przez Polski 
Związek Lekkoatletyczny zdecydował 
się startować od przyszłego roku w bar- 
wach łotewskich, Podobno, Petkiewicz 


przeprosił się już ze związkiem 


skim. „Tempo“ podaje, że w następnych | 


igrzyskach olimpijskich w Los Angelos, 

Petkiewicz, w myśl przepisów  olimpij- 

skich nie mógłby i tak w barwach inne- 

go państwa występować. 

- Wiadomość ta brzmi zgoła nieprawdo 

podobnie. Jedno z pism stołecznych 
SENZA 


Ladoumeque | 
ma słartować 


na zawodach w Harszawie 
Korzystając ze startu znanvch fran- 
cuskich zawodników, Ladoumecue, Mou 
lines, Beiberger i Auverne w Budapesz- 
cie w dniu 31 maja, Warszawianka za- 
mierza sprowadzić tych zawodników na 
zawody w stolicy w poczatkach czerw- 
ca, Gwożdziem tych zawodów byłby 
bieg na 1500 mtr. między Ladoumegnue, 
Kusocińskim i Petkiewiczem. 


Kobiecalekkoatletyka 
a Bórzuska olimpijskie 
W sferach sportowych czynione są 

obecnie usilne starania za zniesieniem 

kobiecej lekkielatletyki «na Igrzyskach 

Kobiecych w Los Angelės. W'sprawie 

tej są już wszczęte kroki w Miedzynaro 

dowym Komitecie. Olimpijskim. 


Piłkarstwo śląskie przystępuje w rb. 
znów do reorganizacji mistrzostw. Zesz- 


łotew-| łoroczny system podziału na dwie grupy 
całej Ligi ślaskiej okazał się niedobrym, 


gdyż klasa drużyn była bardzo zróżnicz 
kowara, wskutek czego silnieisze zespo- 


ły rozgrywały dużą ilość spotkań z prze 
|eiwnikami 


co spowodowało 


_ 


Niemcy zapraszają 
polskich bokserów 


Niemiecki Związek Bokserski urzą- 
dza w Berlinie z okazji dziesięciolecia 
swego istnienia w miesiącu grudniu na 


słabymi. 


wielką skalę zakrojone międzynarodowe 


zawody bokserskie z udziałem bokserów 
siedmiu państw. 

Odpowiednie zaproszenia zostały wy 
stosowane do państwowych związków 
bokserskich Włoch, Francii, Szwecji, 
Danii, Belgii, Węgier i Polski, 

Zaproszenie dla Polski wpłynęło w 
ubiesłym tygodniu. Polski. Związek Bok- 
serski przyjął oczywiście to zaszczytne 
zaproszenie do wiadomości. Decyzja jed 
nak kto pojedzie do Berlina jeszcze nie 
zapadła. 

Najprawdopodobniej wyjedzie tylko 
dwuch zawodników. W rachubę wchodzą 


„Wolniakowski z Poznania i mistrz Polski 


Jan Górny, jakoteż mają w swoich kate- 
gorjach największe szanse na PSE: 
nie. 

Decyzja w tej sprawie 
przyszłym tygodniu. 


zmniejszenie się zainteresowania piłką 
nożną. Obecnie wysuwany jest projekt 
stworzenia ligi pierwszej í drugiej. Sy- 
stem ten przyniesie niewątpliwie większe 
korzyści, gdyż poza wyrównaniem kla- 
sy umożliwi drużynom rozgrywanie 
spotkań międzynarodowych i towarzy- 
skich. 


Sensacie kolarskie 
w Warszawie 


Na Dynasach rozegrano w niedzielę 
finał drużynowego „mistrzostwa Polski 
torowego na 4000 mtr. między WTC I 
i WTC IL Zwycięstwo odnosi zespół 


p ZW z E 


ciński, Bryszke i Fraczkowski. pokrywa 
jąc dystans w czasie. 5:45,2. Drużyna 
WTC I miała czas 5:58. 

Sekcja motocyklowa. Legii zorgani- 
zowała w niedzielę na swym torze za- 
wody pomotocyklowe o bardzo cieka- 
wym programie. na który złożyły się za 
wody z wózkami i bez wózków. próba 
elastyczności i poraz pierwszy w stoli- 
cy, wyścig na torze żużlowym. t. zw. 
dart-track. W wyścigu tym zatryumio- 
wał Docha. 

Na skutek znanej historji drużynowe 
go torowego Kolarskiego mistrzostwa 
| Polski na 4 klin, podczas któree v Legja; 


rycofa:a sę z Tezerywtk. zarząd sek- | 


do Pol. Zw. Towarzystw Kolarskich, a 
sam podał się do dymisji. 


WTC II w składzie: Włodarczyk, Jano- | 


Protest Warszawianki 


rozpatrywany będzie 

wo czuwaarżieśt 

Jak się dowiadujemy, sprawa prote- 
stu „Warszawianki“ przeciwko wyniko- 
wi przegranego meczu z Ruchem w 
Wielkich Hajdukach o mistrzostwo Ligi 
będzie rozpatrywana ostatecznie w nad 
chodzący czwartek. 

„Warszawianka“ w proteście swoim 
podaje, że boisko, na którem rozgrywa- 
ła zawody, jakkolwiek przyjęte przez 
Śląski Wydział Gier i Dyscypliny i Ko- 
legium Sędziów nie nadaje sie do roz- 
grywek lgowych. 

Tłomaczenie śmieszne, ale „zielony 
stolik: w Warszawie może uznać za 
powód do powtórzenia meczu... 


Argentyńscy piłkarze 
w Europie 


Argentyński mistrz piłkarski klub La 
mos przybywa w niedługim Czasie na 
tournee do Europy i odwiedzi Fiszpanię, 
Francię, Belgię, Włochy, Austrję, We- 
gry i Czechosłowację. Kluby krakow- 
skie rozpoczynają starania, by wespół z 
innymi drużynami polskiemi sprowadzić 
argentyńczyków również i do Polski. 


Związek Związków 
interwenjuje 
w sprawie mależemnia mio- 


dzicży szkolnej do klubów 
sportomwischi 


Jak nam donoszą z Warszawy, na o- 
statniem zebraniu Zarządu wiązku 
Związków poruszono między innemi 


sprawę należenia młodzieży szkolnej do 
towarzystw sportowych. Zarząd Związ- 
ku Związków postanowił wszcząć akcję 
zmierzającą do częściowego złagodzenia 
przez Ministerstwo Oświaty przepisów 
zabraniających młodzieży szkolnej nale- 
żenia do towarzyst sportowych. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach zwołana zostanie w tym celu kon 
ferencja przy udziale przedstawicieli Mi 
nisterstwa Oświaty, Państwowego Urzę- 
du Wychowania Masada Centralne- 
go Instytutu Wychowania Fizycznego i 
związków sportowych. 

Na tymże zebraniu postanowiono wy 
dać dzieje sportu polskiego w małej ob- 
jętości. 


Zawody strzeleckie 


o państwową odznakę 


w niedzielę, 9 listopada odbyły sle na 
strzelnicy WKS-u zawody. strzeleckie 
o mistrzostwo WKS-u i Państwową od- 
znakę strzelecką. W strzelaniu z broni 
gługiej małokalibrowej na 50 mtrt. dla 
panów pierwsze miejsce zajął st. sier- 
żant Kuzenko 277 punkt, 2) kpt. Kłosow 
ski 263 pkt., 3) por. Kuźnicki, W strzela- 
niu z'tej samej broni dla pań pierwsze 
miejsce zajęła p. Kłosowska 246 pkt. 
drugie — p. Liebertowa. W strzelaniu z 
pistoletów na 50 mtr. pierwsze miejsce 
zajął por. Kuźnicki 355 pkt. drugie por. 
Krajewski. W strzelaniu z pistoletów dla 
pań pirwsze miejsce zajęła p. Kłosow- 
ska. Wyniki oficjalne oraz zakwalifiko- 
wanie poszczególnych zawodników do 
odznaki państwowej ogłoszone zostaną 
w przyszłym tygodniu. 


Polonja - Cracovia 
30:35 

= W niedzielę, 9 listopada odbvło się w 
Warszawie spotkanie o mistrzostwo 
Polski w piłce koszykowej dla panów 
między Cracovią i Polonią. Zawody 
zakończyły się wynikiem remisowym 
35:35, mimo iż zarządzono po upłynięciu 
przepisowego czasu gry dogrywkę. Naj 
prawdopodobniej odbędzić się powtórze 
nie meczu, 


11 Olimpiada w r. 1936 odbedzie się 
najprawdopodobniej w Berlinie, Sprawa 
powyższa zostanie ostatecznie róz- 


zapadnie w cii kolarskiej WKS Legia złożył protest, strzwygnięta na najbliższym Kongresie 
|olimpiiskim, który odbedzie sie w dniv 
26 kwietnia 1931 r. w Barcelonie 


Str. S CET ||XI EXTRELS 1930 E E E Nr, 814 


socjaliści angielscy 


tracą wszędzie wpływy 


Londyn, 11 listopada. 
(Telegram własny). 

Sensacią polityczną dnia jest poraż- 
ka kandydata socialistycznego podczas 
wyborów uzupełn'ających do parlamen 
tu w Shipley. W okregu tym wybrany 
został konserwatysta. Shipley uchodził 
za twierdzę socialistów i podczas ostat- 
nich wyborów kandydat „Labour Par- 
ty“ uzyskał tam pięć tysięcy głosów 
więcej, niż kandydat konserwatywny. 

Ostatnie porażki wyborcze „Labour 
Party“ wskazują wyraźnie, iż. opinia 
społeczeństwa coraz bardziej przechyla 
się na stronę konsewatystów. 

W związku z powyższym w angiel- 
skich kołach politycznych przypuszcza- 
ia powszechnie. iż Mac Donald wkrót- 
ce zgłosi dymisję gabinetu i zarządzi 
nowe wybory da Izby Gmin. 


zatarg 


w niemieckim przemyśle 
metalurgicznym trwa 


Od lewej ku prawej książę Stahremberg — minister spraw wewnętrznych i przywódca Helmwery, dr. Ignacy Selpel 
— minister spraw zagranicznych i przywódca chrześcijańskich socjalistów, Otto Bauer — przywódca austriackich $o- 
ciał - demokratów, dr. Schober — przywódca bloku Schobera. 


Berlin, 11 listopada 
(Telegram własny). 

Rokowania o uregulowaniu płac w 
przemyśle metalowym napotykają na 
wielkie trudności. Przemysłowcy obsta- 
ja nadal przy 15 procentowej zniżce 
plac i odrzucają propozycie wprowa- 
dzenia 40-godziniego tygodnia pracy, 
cełem zwalczenia panującego bezrobo- 
cia. 

Przedstawiciele robotników domaga 
ja się od rządu obniżenia cen artyku- 
łów żywnościowych i od tego uzależ- 
mają swą zgodę na obniżenie płac. 


m. R: 


SULIMOW, 
REA przedstawiciel radykalnego odłamu Ko 
$ miljony bezrobot- w niedzisię odbyły się w Austrii wybory do parlamentu. Na Ilestraci widzimy |munistów, mianowany został na milej- 


- Aoc di ; sc6 Syrzowa przewodniczącym rady kó 
ny ch w Niemczech agitację wyborczą Jednego z wielu stronnictw, biorących udział w wyborach. lazi 4a zh. Namiiacha ta Jest 
Berlin, 11 listopada. 


również następstwem „czystki“ par- 
; tyjnel. 

(Telegram własny)  anemnwri r ef 44000642200004040000000040H060 

Wedle ostatniej statystyki okazuje m ESEJ, ER ’ ; i . 


te iż w Niemczech znajduje się obecnie 
n 


Przypuszczają jednak, że cyfra ta 
jest jednak znacznie większa, gdyż wiele 
robotników pracuje tylko po 2 dni w ty- 
godnin. Ogólna cyfra zatem bezrobot- 
nych w Niemczech wynosić będzie oko- 
ło 4 miljonów. 


SWNWARNNRNNNNENRI 


SENATOR SHIPSTEAD, 
jedyny przedstawiciel farmerów w _nó- 
wym senacie amerykańskim jest ohec- 
nie „języczkiem u wagi”, ponieważ po za 
nim, demokraci i republikanie posiadają 
jednakową liczbę głosów. 
2000300900600000407009006600800 


Asta Nielsen 


przejechana przez samochód 
Manewry armii rumuńskiej w roku bieżącym zorganizowane były w specjalnie ; Berlin, 11 listopada. 
wielkich rozmiarach. Uczestniczyła w nich rodzina królewska i członkowie rzą” Znana artystka filmowa Asta Nielsen 
aE ZE ła w dniu 6 iisto-| di Na ilustracji naszej z prawej ku lewej widzimy króła Karola II, następcę tro- | została. wczoraj przejechana przez samo 
nej przerwie rozpoczęła w dr zł landi nu Michała i księcia Mikotaia. chód, w chwili gdy w towarzystwie swe- 
pada swe prace, został poseł Foiandji RSA ilala przejść pito jibdnię: 


PRS ck E AA EE Sion tysi ni jeść groźny 
ENESENN JA EET ZE: ŻORAZERÓŚS ET ROOA 


Przewodniczącym komisii rozbrojenio- 
wei Ligi Narodów, która po 1$ miesięcz- 


Konto P.K,O, Wydawnictwo „Republika“ 68.148 
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ne Sł klamacje beda uwzziedniane, o II 
PRENUMERATA a \Ggtoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) wake Beda WASLET EEE RENIA 
e 


W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na. stronie 4-szpalt.) |od ukazania sie pierwszego oxłoszeniu, lub 


W Łodzi 290 zł miesiecznie. — Zamiejscówe ; : ; Zarecz |Miezwłocznie po ukazaniu się drugięzo z rzędu 
: : LEW oj | NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr wyż za wiersz mil. (na str. 4-Szp.) Żaręcz i ; zad ck $ 

350 zł mieslęcznie. — Zagranica 5.60 zł mie- | NEKROLOGI: do 150 WIETSZY. PO: 30.8: idare 40 sT ZO Z (r waski ż ŻE ogłoszenia tei samei treści to pierwsze — 

ocene — Odnoszenie do domów 40 groszy |i zaślub. po tekście 10 zł. Za mielsce zastrzeżone specialna dopłata Zamiejscowe o 50 procw |()myjki, którę zasadniczo nie zmicniają treści 

IECZNAE stanik z zagraniczne o 100 proc: drożej Za terminowy druk. ogłoszeń Administracia nie odpowiada |ozłoszenia. nie upoważnaja do żadania zwrotu 

xękopisów miczamówiónych mie zwraca Się-| probne 13 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogloszenia 


e w r w 
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